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Świdnica ozdabia cmentarze żołnierzy brytyjskich
N-a £gJHL d n ia

»Podirójna« armia
Olbrzymia część żołnierzy 

polskich na Zachodzie zgłosiła 
chęć powrotu do kraju. Re­
patriacja ich odbywa się w 
tempie powolnym, a z obozów 
repatriacyjnych otrzymujemy 
listy, świadczące, że nasi ro­
dacy niecierpliwią się, nie mo 
gąc doczekać się na powrót.

Jednakże obok tych, którzy 
wyrazili chęć powrotu i żoł­
nierzy Korpusu Przysposobie­
nia, imprezy gen. Kopańskie­
go, (który z chwilą gdy An ­
ders cięgnąl po laury „w ie l­
kich Derby" na polach wyści­
gowych, objął „rząd dusz" na 
emigracji), są jeszcze poza gra 
nicami kraju polskie formacje, 
bynajmniej nie ukrywające 
pod płaszczami „przysposobię-' 
n ia" swych cech militarnych.

Ostatnia nota Rządu Polskie 
go do W ieikiej Brytanii w yli­
czyła dokładnie te formacje, 
podając ścisłe dane cyfrowe.

Na Bliskim Wschodzie sta­
cjonuje jeszcze 10.099 polskich 
żołnierzy, istnieją komendy 
placu, a nawet szkoły wojsko­
we jak np. szkoła czołgistów ' 
w  Abbabi w  Egipcie (a może 
to ma być szkoła.- traktorzy­
stów), oraz szkoła lotnicza w 
Kairze (zapewne lotnictwa.., 
pasażerskiego).

W e Włoszech 8090 żołnierzy 
czeka daremnie na demobiiiza 
eję. Jako „chluba" poander- 
sowska funkcjonuje polskie 
więzienie wojskowe, do które­
go zamknięto tych, którzy zbyt 
głośno domagali się powrotu 
do kraju.

W  Belgii działa Polska M i ­
sja Wojskowa Likwidacyjna, 
która niczego bynajmniej nie 
„likw iduje", natomiast jest ruz 
sadnikiem wrogiej dla Polski 
propagandy. Misja posiada od­
dział żandarmów, będących po 
strachem Polaków w  Belgii.

We Francji działa Polska M l 
sja Likwidacyjna w  Calais.

Te  pozostałości par eaceilen 
ce militarne muszą zniknąć. 
Polska nie może posiadać „po­
dwójnej armii". Jedno jest 
niepodzielne Wojsko Polskie, 
które strzeże granic kraju. In 
tle formacje nie mają prawa 
do barw polskich.

Nota Rządu Polskiego w ka- 
tegorocznych słowach domaga 
się od W ielkiej Biytanii roz­
wiązania tych „pogroboweów" 
andersowskich. Musi zniknąć 
tragiczny cień pseudo - armii, 
armii „double", która bezna­
dziejnie oczekuje na obczyźnie 
na możliwość „zdublowania" 
wielkiej roli armii prawowi­
tej.

Nastroje wśród tych ostat­
nich mohikanów raczkiewi- 
czowsko-kopańskich są bardzo 
minorowe.
„Dziennika Polskiego i Żołnie­
rza Polskiego" w  Londynie 
kreśli w bardzo ciemnych bar 
wach duszną atmosferę, panu 
jącą wśród tych ludzi.

M iejmy nadzieję, że energi­
czne kroki Rządu Polskiego u- 
snną wreszcie tragiczne nie­
porozumienia i olbrzymia więk 
szość naszych rodaków powró 
ci do kraju, pozostawiając nad 
Tamizą „setkę" nicprzejedna 
nych, o których pisa! w  swym 
londyńskim „Słowie Polskim" 
dr. Rubel, pragnący dla swe­
go dziennika o nakładzie 999 
egzemplarzy zachować przy- 
najjii.i.ej... sju czytelników

ŚW ID N IC A , (teł. w .l). Z W ie l­
kiej Brytanii nadeszło do Po l­
skiego Towarzystwa Handlu Za 
granicznego w  Warszawie zatnó 
wienie na wykonanie z kamie­
nia dolnośląskiego kilka tysię­
cy nagrobków na mogiły żołnie

rzy angielskich poległych w cza 
sie I I  wojny światowej. Zamó­
wienie zostało przekazane do 
Zjednoczenia Kamieniołomów w 
Świdnicy celem skalkulowania 
ceny.

Nadeszły również rysunki na­

grobków, które składają się z 
płyty wykonanej ze  sjenitu oraz 
bocznych płyt okalających pro­
stokąt przeznaczonych na zie­
leń. Jak się dowiadujemy sjenił 
znajduje się w  Przedborowie, 
powiat Dzierżoniów. Kamienio­

łom tamtejszy jest narazie ni# 
czynny, jednakże w razie gdyi 
by, transakcja została sfinalizoj 
wana, ma on być specjalnie dli 
wykonania zamówienia hrytyjf 
skiego —  uruchomiony.

l.310.(H)9.0(t0 ii n  akcje siewna
W A R SZA W A , (A P I). Tegoro­

czny plan inwestycyjny przewi­
duje 13,3 miliardów zł. na po­
moc rolnictwu (w tym na od­
budowę wsi 3,5 miliarda zl.) 
w  stosunku do roku ubiegłego 
jest to o 55 procent więcej. Z o- 
gónej sumy kredytów inwesty­
cyjnych przewidzianych w ra­
mach planu inwestycyjnego na

! 1 kwartał 1947 r. w wysokości 
j 13.990 m ilionów zł., na rolniet- 
| wo przypada 3.062 milj. zł. czyli 
22 procent, na przemysł 36 pro­
cent, na inne 42 procent.

Poza kowotą 3,62 milj. zł. 
uruchomione zostały dla rolniet 
wa poważne kredyty krótkoter­
minowe, a mianowicie:

Akcja siewna wiosenna 1.310 milionów zl.
Kredyty nawozowe 643 ml j. złotych.
Kredyt dla państw nieruchomości ziemskich 560 milj. zł. 
Kredyty indywidualne, rolni- cze na ecie ogólne 390 miij. zł. 
Techniczna obsługa rolnictwa (lokata skarb.) 100 milj. zl.

inwentarz, pochodzący z darów 
U.N.R.R.A. Na 1 stycznia b. r . ; 
zaległe zobowiązania rolnictwa j  

z tego tytułu wynoszą około —  j  

89.152 q żyta. Zobowiązania 
rolników na Fundusz Ziemi (za 
ległe) wynosiły na 1 stycznia 
b. r. —  ca 640.000 q żyta.

W  roku bieżącym przewiduje 
się import około 50.000 sztuk

koni z Danii oraz pewną flośd 
koni i bydła ze Szwecji. Ponad­
to przewidywany jest import 
traktorów. Zarówno konie, jak' 
i traktory mają być rozprowa­
dzone częściowo na warunkach 
kredytowych. Wymagać to bę­
dzie uruchomienia znacznych' 
sum na te cele.

Marshall zriafe sprawozdanie
przy drzwiadi zamkniętych

Sprecyzowaliśmy jasno swoje stanowisko...

Minisier Bctlit w Warszawie
W A R S Z A W A  ( P A P . ) .  —  W  

d n i u  2 7  b . m .  w i e c z o r e m ,  p r z y b y ł  
t ł o  W a r s z a w y ,  w  p r z e j e ź d z i e  z  
M o s k w y  d o  L o n d y n u ,  m i n i s t e r  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  W i e l k i e j  B r y  

t a n i i  p .  Ernest Bevin.  N a  d w o r c u

G d a ń s k i m ,  p r z y b r a n y m  s z t ą n d a r a  ■ 
m i  p o l s k i m i  i  b r y t y j s k i m i ,  w i t a - ! 
l i  m i n i s t r a  B e r i n a  —  p . o .  d y r e k t o ­
r a  d e p a r t a m e n t u  p o l i t y c z n e g o  w  
M . S Ó 4 .  d r .  Tadeusz Żebrowski,  d y ­
r e k t o r  p r o t o k o ł u  d y p l o m a t y c z n e g o

Nagle „choroby"
koiaborsejonistów jugosłowiańskie!!

BELGRAD (API). Zgodnie z donie­
sieniem agencji prasowej „Tanjaug", 
władze brytyjskie, wydać miały Jugo­
sławii — 9 przestępców wojennych. 
W czasie jednak przekazywania, wła­
dze brytyjskie oświadczyły, że jeden 
z 9 przest^iców — zmarł we Wło­
szech, dragi leży obory w szpitalu, a  
trzeci został jeszcze zatrzymany w 
myśl instrukcji otrzymanej z Waszyng 
tonu. Między 8-eśu wydanymi prze­
stępcami, znajduje się b. marszałek 
lotnictwa Włodzimierz Kran, należą­
cy do terrorystycznej organizacji U- 
staszich.

Korespondent Ten jung" donosi z

La Passionaria
uj W a r s z a w ie

W A R S Z A W A  ( o b s ł .  w ł . ) .  —
D z i s i a j  p o  p o ł u d n i u  p r z y b ę d z i e  s a  
m o l o t e m  z  P a r y ż a  d o  W a r s z a w y  

b o j o w n i c z k a  o  w o l n o ś ć  H i s z p a n i i  
La Passionaria.  W e ź m i e  o n a  u -  

d z i a ł  w  u r o c z y s t o ś c i a c h  1 - n i a j o -  
w y c h .

300 mili. doi. die Henia
W A S Z Y N G T O N .  ( O b s ł .  w ł . )  —  

I z b a  R e p r e z e n t a n t ó w  u c h w a l i ł a  u -  
d  z i e l e n i e  d a l s z y c h  k r e d y t ó w  d o  w y ­
s o k o ś c i  3 0 0  m i l i o n ó w  d o l a r ó w  a m e ­
r y k a ń s k i e j  s t r e f i e  o k u p a c y j n e j  w  
N i e m c z e c h ,  A u s t r i i ,  J a p o n i i  i  K o ­

r e i ,  k t ó r e  t o  k r e d y t y  m u s z ą  h y c  w y ­
k o r z y s t a n e  d o  3 0 .  6 .  b r „  p o d  w a r a n  

s i e n i  i c h  z w r o t u .

Rzymu, że przed paru dniami władze 
brytyjskie we tełoszeob, zatrzymały 
kilku znanych UsisszicŁ, których wy 
dania zażądała Jugosławia, ale po 
kilku dniach, większość z nich zosta­
ła zwolniona.

Adam Cttbrynomez  o r a z  c z ł o n k o ­
w i e  a m b o c - a d y  b r y t y j s k i e j  w  W a r  
s z a  w i e  w  p e ł n y m  k ł a d z i e .

W  c z a s i e  c z t e r o g o d z i n n e g o  p o b y  
t u  w  W a r s z a w i e ,  m i n i s t e r  B e v i n  
o d b y ł  d ł u ż s z ą  r o z m o w ę  z  m i n i ­
s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  Zyg­
muntem Modzelewskim,  a  n a s t ę p ­
n i e  z  p r e m i e r e m  R a ą d u  R . P .  Józe­
fem Cyrankiewiczem.  R o z m o w y  

d o t y c z y ł y  s p r a w  i n t e r e s u j ą c y c h  
o b a  k r a j e  i  o d b y w a ł y  s i ę  w  p r z y ­

j a z n e j  a t m o s f e r z e .

O  g o d z i n i e  1 - e z e j  p o  p ó ł n o c y  p o  
c i ą g  s p e c j a l n y ,  w i o z ą c y  m i n i s t r a  
B e r i n a  i  d e l e g a c j ę  b r y t y j s k ą ,  r u ­

s z y ł  w  d a l s z ą  d r o g ę  d o  B e r l i n a .

nu Marshall złożył sprawozdanie •  
sytuacji międzynarodowej I wyni. 
Stach konferencji moskiewskiej.

W posiedzeniu tym wzięli udział 
przywódcy partii republikańskiej i  
demokratycznej. Odbyło się ono przy 
drzwiach zamkniętych.

Senator Vandenberg, oświadczy! 
po tym zebraniu, że min. Marshall 
zapoznał członków kongresu z tre­
ścią spray/ozdania, które wygłosił w  
dniu wczorajszym do narodu a mery 
kańskiego. Vaudenberg określił to 
sprawozdanie jako b. dobre i powie­
dział, że Marshall z całą otwarto­
ścią odpowiadał na zadane mu py­
tania.

Na wczorajszym posiedzeniu obe­
cni byli m. inn. Dean Acheson, oraz 
przewodniczący komisji budżetowej! 
senatu, sen. Eridges. Bridges oświad: 
czył dziennikarzom, że — jak w yn i-: 
ka ze sprawozdania Marshalla —< 
„zarówno strona radziecka, jak i a- 
merykańska określiły w  Moskwie Ja­
sno swe stanowiska. Fakt ten prsy- 
czyni się może do osiągnięcia istot­
nego postępu".

3 poglądy aa sprawę Palestyny
N O W Y  J O R K  ( A P I . ) .  —  D z i ś  

r o z p o c z y n a  s i ę  s e s j a  Z g r o m a d z e ­
n i a  G e n e r a l n e g o  O . N . Z .  to sprawie 
Palestyny to Flushing Meadows. 
W  kołach politycznych Nowego 
Jorku nie odczuwa się optymizmu 
w dniu otwarcia tej sesji.  5 5  c z ł o n ­

k ó w  N a r o d ó w  Z j e d n o c z o n y c h  p o ­
d z i e l o n y c h  j e s t  w  s w y c h  z d a n i a c h  
c o  d o  p r o b l e m u  p a l e s t y ń s k i e g o  n a  
trzy bloki.

W  pierwszym  z n a j d u j ą  s i ę  wiel­
kie mocarstwa,  p r a g n ą c e  o g r a n i ­
c z y ć  p r a c ę  o b e c n e j  s e s j i  d o  p o w o ł a  

n i a  d o  ż y c i a  s p e c j a l n e j  k o m i s j i ,  
k t ó r a b y  z b a d a ł a  s y t u a c j ę  w  P a l e ­

s t y n i e  i  p r z e d ł o ż y ł a  s w o j e  s p r a ­
w o z d a n i e  n a  j e s i e n n e j  s e s j i  z g r o ­

m a d z e n i a .  D ru g i blok  t w o r z ą  pań 
siwa arabskie,  d o m a g a j ą c e  s i ę  u -  

t w o r z e u i a  w  P a l e s t y n i e  samodziel­
nego państwa pod kontrolą Ara- 
bów. P r z e d s t a w i c i e l e  L i g i  A r a b -

SM9M s e s / 7  0 /1/W .

s k i e j  z ł o ż y l i  w  s e k r e t a r i a c i e  O N Z  
o d p o w i e d n i  w n i o s e k  w  t e j  s p r a w i e .  
W  s k ł a d  trzeciego bloku  w c h o d z ą  
sjoniści  i  i c h  z w o l e n n i c y :  c h c ą

a n i  wzmożenia em igracji żydow­
skiej do Palestyny  a ż  d o  c h w i l i ,  

g d y  Ż y d z i  b ę d ą  m o g l i  o b j ą ć  w ł a ­
d z ę  w  t v m  k r a j n .

N O W Y  J O R K  ( A P I . ) .  —  Abdul 
Rahman Asom Pasza,  s e k r e t a r z  

g e n e r a l n y  L i g i  A r a b s k i e j ,  o ś w i a d ­
c z y ł ,  i ż  „nadeszła odpowiednia 
chwila da rozstrzygnięcia proble­
mu palestyńskiego. R o z s t r z y g n i ę ­
c i e m  t y m  b ę d z i e  utworzenie niepod 
ległego państwa w Palestynie“ . 
O ś w i a d c z y ł  o n  ź e  A r a b o w i e  p r a g ­
n ą  P a l e s t y n y  n i e z a l e ż n e j  o d  A n ­
g l i k ó w .  Arabowie i  Żydzi cieszy­
liby się w niej równymi prawami 
obywatelskimi.

D r  Abba H ille l SUver,  p r z e w ó d  
n i c z ą c y  a m e r y k a ń s k i e j  s e k c j i  A -

g e n c j i  Ż y d o w s k i e j ,  z w r ó c i ł  s i ę  S  
p u b l i c z n y m  a p e l e m  d o  r z ą d u  S t a ­
n ó w  Z j e d n .  o  p o p a r c i e  s p r a w y  s j o -  
n i s t ó w  n a  z g r o m a d z e n i u  g e n e r a ł * ' ,  

n y m .  S i l r e r  o s k a r ż y ł  A n g l i k ó w !  
o  bezprawie, okrucieństwo i  nie-] 
dotrzymanie przyrzeczeń. S r o g O : 5 ć  
r e ż y m u  b r y t y j s k i e g o  w  P a l e s t y n i e  

j e s t  b e z p o ś r e d n i o  p r z y c z y n ą  z a ­
s z ł y c h  o s t a t n i o  a k t ó w  g w a ł t u .

k m k  W n ewicz
przedstawicielem Polski 

xv ONZ
W A R S Z A W A  ( o b s ł .  w ł . )  D o  t y  c i  

c z a s o w y  a m b a s a d o r  P o l s k i  w  W a ­
s z y n g t o n i e  W inietdcz  z o s t a ł  n r i a -  

'  n o w a n y  d e l e g a t e m  P o l s k i  w  O N Z ,
]  n a  m i e j s c e  d o t y c h c z a s o w e g o  p r z e q  
!  s t a w i c i e i a  P o l s k i  Oskara Langego j

W ASZYNG TO N  (AP I). Na specjał 
nym posiedzeniu zwołanym wczo- 
raj do Białego Domu, sekretarz sta­

ją całości pomocy państwa rol­
nictwu.
Jako pomoc kredytową należy 
bezprzecznie traktować kredy­
towe zaopatrzenie rolnictwa w

Pozostawiono zatem do dys­
pozycji rolnictwa w 1 kwartale 
1947 r. w ramach planu i poza 
planean 5.315 milj. zł.

( Powyższe sumy nie wyczerpu



C o  d z ie ń  n ie s ie ?

Piosenka o przyjaciołach
Parę dni temu Dworzec Bia­

łoruski w  Moskwie był świad­
kiem dziwnego nieco w  hi­
storii dyplomacji wypadku. 
Właśnie wtedy, kiedy dzienni­
karze angielscy i amerykańscy 
układali sobie już sążniste ar­
tykuły na temat fiaska kon­
ferencji moskiewskiej, do po­
ciągu swego wsiadał min. Be- 
vin, żegnany przez. min. Mo- 
łotowa. Obaj bylu w  wyśmie­
nitych humorach. W  pewnym 
momencie min. Mołotow, wzią 
wszy swego angielskiego kole­
gę pod rękę, zaczął śpiewać 
popularną rosyjską piosenkę o 
dwu przyjaciołach. Min. Bevin 
początkowo słuchał uważnie, 
ale wkrótce przyłączył się do 
śpiewu oczywiście po angiel­
sku. Okazało się, że piosenka 
ta znana jest także w  Anglii, 
gdyż przełożono ją  jeszcze pod 
czas wojny na język angiel­
ski.

Dziennikarzom zrzedła mi 
na. Jakże tu pisać o niepowo­
dzeniu konferencji moskiew­
skiej, kiedy dwaj je j koryfeu­
sze przechadzają się po pero­
nie, zgodnie śpiewając piosen 
kę o przyjaciołach?

Nie jest to żadna anegdota, 
Jedna z licznych już dzisiaj a- 
negdot na temat konferencji. 
Piosenka o przyjaciołach jest 
błahym wydarzeniem, ale śpie 
wana przez dwu ministrów, 
którzy mieli Jeszcze wczoraj 
odmienne zapatrywania na 
w iele nieuzgodnionych spraw 
nabiera specyficznego zdarze­
nia. Trzeba coraz częściej od­
różniać dwa oblicza dyploma­
cji międzynarodowej: gwałto­
wna polemika na sali obrad 
nie wyłącza zupełnie przyjaz­
nych stosunków oba partne­
rów poza salą obrad. Gromy 
nad zielonym stołem nie zwia­
stują wybuchu burzy nad da­
chami stolic Europy.' i < 

Takie dwustronne spojrzenie 
na każdą sytuację i każdą se­
sję konferencji pokojowych 
przydałoby się dzisiaj wielu 
ludziom w  Europie i Polsce. 
Przydałoby się aa równa dzień 
nikarzom anglosaskim, którzy 
nie wierzą w  powodzenie kon­
ferencji z wyrachowania, przy 
daioby się niektórym Pola­
kom, którzy nie wierzą w kon 
ferencję z przekonania. Pozba­
wiony wszelkiego patosn i sztu 
czności incydent na dworcu 
moskiewskim utkwi może bar­
dziej w  pamięci i historii, ani­
żeli nieprzekonywujące wywo­
dy niektórych ministrów.

W A R S Z A W A  (A P I. ) .  —  Bał­
tyk ożywił się, dniem i  nocą pły 
ną do portów polskich statki z 
towarami. Ostatnio poza wielkim 
transportem cytryn i pomarańcz 
z portów południowo - włos- 
skich, przybyło do Gdyni 5 stat­
ków z nawozami sztucznymi.  Na­
wozy te pochodzą z demobilu ame­
rykańskiego, a zakupione zostały 
przez „Społem" w Anglii.

Najcenniejszym jednak transpor 
tem są statki z repatriantami poi 
skimi. Tysiące żołnierzy naszych 
po długich latach tułaczki, powra­
ca wreszcie do kraju.

Statki angielskie >fEastom  
Prince“, „Medins Y iktory", „Clan-

lainond?‘  ś ,JIarine Ba t  en"  będą 
i w najbliższej przyszłości stale kur
sowały między portami angielski­
mi a Gdańskiem przywożąc repa­
triantów cywilnych, żołnierzy i 
ich rodziny.

Wczoraj na punkt etapowy w 
Gdańsku przyjechało znowu 1.300 
repatriantów, których przywiózł

Chiny ubiegają si«>
o amerykańska pożyczkę

N A N K IN  (obsł. wŁ) Rząd nankiń- 
ski zamierza zwrócić się do Stanów

Tradycyjny odpust św. Wojciecha
ci/ G n i e ź n i e

GNIEZNO (PAP). Dorocznym z wy
czajem społeczeństwo gnieźnieńskie 
obchodziło w  ub. niedzielę odpust 
św. Wojciecha. W  ramach uroczy­
stości J. Em. Ks. Kardynał Prymas 
August Hlond, przy udziale episko­
patu, poprowadził pochód z relikwia 
mi św. Wojciecha z  kościoła św.

Michała do Bazyliki.
W  uroczystości uczestniczyła tak­

że delegacja czeska z Pragi. Sumę 
odprawił ks. Kardynał Sapieha. W 
godzinach popołudniowych odbyły 
się nieszpory polskie, na zakończe­
nie których wierni otrzymali błogo­
sławieństwo św. Wojciecha.

/%m a ś a r z f j  c ze lco lo d fg
K R A K Ó W  ( P A P . ) .  —  D e l e g a t u  

Ta K o m i s j i  S p e c j a l n e j  d o  w a l k i  z  
n a d u ż y c i a m i  w y k r y ł a  w  f a b r y c e  
„ A .  P i a s e c k i "  p o w a ż n e  n a d u ż y c i a .  

W  z w i ą z k u  z  p o w y ż s z y m  a r e s z -

Afryka wyciąga ręką
cfo W i e c h

RZYM  (obsł. wł.) Przedstawiciel 
Unii Południowo -  Afrykańskiej w 
Rzymie poinformował włoskiego mi- 
ńtstra Spraw zagranicznych, że rząd 
południowo - afrykański podejmuje 
normalne stosunki z  Włochami, nie 
czekając na ratyfikację traktatu po­
kojowego.

t o w a n o :  W ł a d y s ł a w a  P o w l i k o w -  
s k i e g o  b .  d y r e k t o r a  f a b r y k i ,  A n t o ­
n i e g o  M i l i ń s k i e g o  d y r e k t o r a  t e c h ­

n i c z n e g o ,  W ł a d y s ł a w a  G o c z a l a  
■ p r z e w o d n i c z ą c e g o  R a d y  Z a k ł a d a  
■ w e j ,  k i e r o w n i k a  f o r m o w n i ,  o r a z  
J a n a  Z d z i s ł a w a  P i e r a c k i e g o  k u p ­
c a  w  K r a k o w i e .

D a l s z e  d o c h o d z e n i a  w  t o k u .

Szweefa juz wydobywa uran
dia celów atomowych

SZTOKHOLM, (API). Szwedzka k i 
misja rządowa dla spraw energii sto 
mowej zaleca utworzenie towarzyst­
wa akcyjnego z kapitałem sięgającym

Rsralycise pnygoiy kufra rybackiego
kilka dni bez chleha i wody

w tych dniach został prsyholowa- 
sy przez handlowy statek sowiecki 
do portu Gdańskiego, kuter rybacki 
„HL2“  z portu Władysławowo, który 
przez kilka dni błąkał się po morzu, 
dryfując po zepsuciu motoru. Zało­

ga kutra, nie mając dostatecznych 
zapasów cierpiała pragnienie i głód 
żywiąc się wyłącznie rybami, mimo 
to bez większego szwanku ra  zdro­
wiu dobiła wreszcie szczęśliwie do 
portu.

Wśród magnesów
leżał nawpó! obłąkany Kess

3.500.000 koron dla przeprowadzenia 
badań nad energią atomu 1 wybudo­
waniu stacji energetycznej, korzystają 
cej z energii atomoweej.

Państwo inwestowałoby 2.000.000 ko 
ron, zaś resztę kapitału dostarczyłby 
przemysł pozostający w rękach pry­
watnych.

Zalecenia komisji rządu szwedzkie­
go dla spraw energii atomowej mają 
być przedłożone parlamentowi do ra­
tyfikacji w przyszłym miesiącu. Na­
leży zauważyć, i i  pokłady uranu znaj 
dujące się w Szwecji już są eksploa­
towane.

Mające powstać towarzystwo, zajęło 
by się badaniami energii atomowej w 
zastosowaniu do celów leczniczych i 
przemysłowych.

Przywódca Elas

N a  ł a m a c h  t y g o d n i k a  a n g i e l s -  
s k i e g o  „ S u n d a y  E x p r e s s "  u k a z a ł a  
s i ę  s e r i a  a r t y k u ł ó w  l e k a r z a  f  ń -  
s k i e g o  d r  F e l i k s a  K e r s t e n a ,  o s o ­

b i s t e g o  l e k a r z a  H i m m l e r a .  A u t o r  
a r t y k u ł u ,  p o z o s t a j ą c  w  b e z p o ­
ś r e d n i m  k o n t a k c i e  z  H i m m l e ­
r e m  i  p r z y w ó d c a m i  t r z e c i e j  R z e ­

s z y ,  m i a ł  m o ż n o ś ć  o b s e r w o w a n i a  
z w y r o d n i e n i a  u m y s ł o w e g o  i  d u ­
c h o w e g o  o - b e r k a t ó w  E u r o p y .
N a  ż y c z e n i e  H i m m l e r a ,  w  l e c i e  

1 9 1 0  r o k u ,  z a o p i e k o w a ł e m  s i ę  R u ­
d o l f e m  H e s s e m .

P o d  w z g l ę d e m  f i z y c z n y m  i  p s y ­
c h i c z n y m  H i m m l e r  i  H e s s  u z u p e ł ­
n i a l i  s i ę  n a w z a j e m .  O b y d w a j  m i e l i  

w  s o b i e  c o ś  o r i e n t a l n e g o .  H o s s ,  u -  
r o d z o n y  w  A l e k s a n d r i i ,  w y g l ą d a ł  
b a r d z i e j  j a k  E g i p c j a n i n  a n i ż e l i  
N i e m i e c .  D a l e k o  m u  b y ł o  d o  i d e ­
a l n e g o  t y p u  „ c z y s t e j  r a s y "  N i e m c a .

O b ł ę d  o r a z  i n n e  k o m p l i k a c j e  
z d r o w i a  H e s s  a  b y ł y  w y n i k i e m  z a ­
b u r z e ń  s e k s u a l n y c h .  P o  d ł u ż s z y m  
b a d a n i u ,  p r z e k o n a ł e m  s i ę ,  ż e  H e s s  

b a r d z o  c i e r p i a ł  n a  s k u t e k  s w o j e j  
n i e m o c y .  W i a d o m o  b y ł o ,  ż e  w  m ł o ­

d o ś c i  m i a ł  s y n a ,  k t ó r e g o  f o t o g r a ­
f i e  p o k a z y w a ł  m i  z  w i e l k ą  d u m ą .  
N i e j e d n o k r o t n i e  p o c i e s z a j ą c  s a m e ­

g o  s i e b i e ,  m ó w i ł  d o  m n i e :  „ J e s t e m  
n i e r m i e r n i e  z a d o w o l o n y ,  ż e  m a m  

c h o c i a ż  j e d n e g o  s y n a ,  k t ó r y  b ę d z i e  
m ó g ł  u m r z e ć  z a  F i l  h  r e r a ,  a l e  ż y ­

c z y ł b y m  s o b i e ,  b y m  m ó g ł  w  p r z y ­
s z ł o ś c i  o f i a r o w a ć  H i t l e r o w i  1 0  
z d r o w y c h  s y n ó w " .  C z a s a m i  z  o z n a ­
k a m i  o b ł ę d u  w  o c z a c h  i  z  w y k r z y ­
w i o n y m i  s p a z m a t y c z n i e  u s t a m i  
w p a t r y w a ł  s i ę  w e  m n i e ,  n i e  m ó ­
w i ą c  a n i  s ł o w a .

J e g o  u l u b i o n y m  t e m a t e m ,  n a  
k t ó r y  m ó g ł  d y s k u t o w a ć  g o d z i n a m i ,  
b y ł a  m i ł o ś ć  d w o j g a  m ł o d y c h  l u d z i .

„ N i e  m a  n i e  b a r d z i e j  p i ę k n e g o  
n a  ś w i e c i e ,  a n i ż e l i  w i o s n a  w  ż y c i u  
c z ł o w i e k a :  c h ł o p i e c  i  d z i e w c z y n a ,  
s p a c e r u j ą c y  p o d  r ę k ę ,  g d z i e ś  w  c i ­
c h y m  p a r k u "  —  g l ę d z i ł  u p a r c i e  
H e s s .

G d y  n a m a w i a ł e m  g o ,  b y  l e c z y ł  
s i ę  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  z  s z o k u  
n e r w o w e g o  i  o b ł ę d u ,  w  k t ó r y  z a ­
c z ą ł  c o r a z  b a r d z i e j  s i ę  p o g r ą ż a ć ,  
o ś w i a d c z y ł  m i :  „ Z r ó b  p a n  w s z y s t ­
k o ,  b y m  m ó g ł  j e s z c z e  w  ż y c i u  d o ­

c z e k a ć  s i ę  p o t o m s t w a " .
P e w n e g o  d n i a ,  g d y  w s z e d ł e m  b e z  

p u k a n i a  d o  j e g o  s y p i a l n i ,  z o b a c z y ­
ł e m  g o  l e ż ą c e g o  n a  ł ó ż k a ,  a  n a d  
n i m  k o ł y s a ł  s i ę  p r z y c z e p i o n y  d o  s u  
f i t u  o l b r z y m i  m a g n e s .

H e s s  w y s z e p t a ł :  „ P o d  ł ó ż k i e m  
s n a j d u j e  s i ę  1 3  t a k i c h  s a m y c h  j a k  
t e n ,  m a g n e s ó w " .  W  t o k u  r o z m o w y  
d o w i e d z i a ł e m  s i ę ,  ż e  j a k i ś  c z ł o w i e k  
z  L u b e k i  z a p e w n i ł  g o ,  ż e  d z i a ł a n i e  
m a g n e s ó w  s p r a w i ,  i e  s t a n i e  a i ę  o n  
z  p o w r o t e m  p ł o d n y .  R o z e ś m i a ł e m

i się. Hess oburzony odparł: „Jak
dotychczrs medycyna nie wykryła 
jeszcze wszystkich sil, otaczają­
cej nas natury. Ig ła  magnetyczna, 
która stule swym południowym bie 
gunem zwraca się do północy i 
większych rozmiarów magnes mo­
że wyleczyć mnie całkowicie. Ja 
muszę być zdrów, ponieważ jestem 
zobowiązany do złożeu:a Niemcom 
należnej im daniny. Niemcy są w 
niebezpieczeństwie, ale w chwili, 
gdy będę miał więcej synów, będę 
je mógł zbawić".

Obłąkany Hess wierzył w różne 
czary i zabobony. Z czasem dopro­
wadziło go to do histerii. Ludzie, 
którzy starali się zaprzeczyć słusz 
ności sposobu jego leczenia się, 
zginęli w tajemniczych okolicznoś 
ciach. Mnie uratował od tego Him­
mler.

Pażarwkbrict papieru
PRAGA (PAP). W miejscowości 

Biela pod Bergieżem w  Czechach 
północnych wybuchł pożar, który 
strawił całkowicie tamtejsze zakłady 

i przemysłu papierniczego. Szkody, 
1 spowodowane pożarem, są obliczone 
na 20 milionów kor«n. Istnieje po­
dejrzenie, że pożar został wzniecony 

I zbrodniczą ręką.

Przez oświatę do najpełniej­
szego rozwoju 1 dohiobytu mu 
ludowych.

Wszyscy spółdzielcy
ut obchodzie 

pierwszomajowym
W ARSZAW A (PAP). Spółdzielczy 

komitet 1-raajowy wezwał wszyst­
kich spółdzielców do czynnego i ma­
sowego udziału w  obchodzie 1-ma- 
jowym.

Zbiórka warszawskich placówek 
spółdzielczych, odbędzie się na Pla­
cu Dąbrowskiego o godz. 8.30.

Zwolnienie 
od podatku lokali
paitii politycznych

Ponieważ dochody organizacji spo 
łecznych w  całości obraca się na ce­
le naukowe, oświatowe, kulturalne 
itp., a nie na cele zarobkowe, dlate­
go Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
wyjaśniło, że na podstawie obowią­
zujących przepisów o nieruchomo­
ści i lokale partii politycznych, fak­
tycznie zajmowanych i wyłącznie u- 
żytkowanych dla celów społecznych 
partii, powinny korzystać ze zwol­
nień podatkowych.

JUZ UKAZAŁ SIĘ NOWY NUME8 
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aresztowany
ATEST, (API). Gen Emanuel Man- 

takac, b. przywódca orga lizacji woj­
skowej ELAS. walczącej w czasie woj 
ny z Niemcami, został aresztowany w 
Atenach. Powodów aresztowania n:e 
podano. Przypuszczalnie s to i  o d o  w  
związku ze wzmoiuuą aktywnością po w 
stańców na Krecie, gdzie ^en. Man- 
takac zdobył sobie w czasie okupacji 
niemieckiej, wielką popularność, ja­
ko dowódca jednego z oddziałów — 
ELAS.

ZA G R AN ICĄ
W SŁOWIAŃSKIM KOMITECIE W 

MOSKWIE odbyła się uroczysta aka­
demia, poświęcona drugiej rocznicy za 
warcia traktatu polsko -  radzieckiego. 
Z ramienia Komitetu Słowiańskiego 
przemawiał gen. Gonududrow, który 
stwierdził, że układ polsko -  radziec­
ki stanowi podwalinę pokoju.

KALKUTA. W dniu wczorajszym 
w czasie rozruchów w Kalkucie, po­
licja użyła 18 razy broni. Aresztowa­
no ponad 400 osób. W Bombaju go­
dzina policyjna została przedłużona 
na dalszy tydzień. W mieście Carnpore 
— 6 pasażerów samochodu ciężarowe 
go zabitych zostało paik-mi i noża­
mi. I tutaj wprowadzono godzinę po­
licyjną. Rzecznik rządu bengalskiego 
zapowiedział akcję prewencyjnych are 
sztowań, jeżeli zamieszki będą nadal 
miały miejsce.

Za granicą  
o Polsce

„T IM E S "
Ogłoszone w ostatnim numerze 

„Tygodnika Polskiego“ oświadcze­
nie ambasadora R P  w Londynie 
Michałowskiego w sprawie powro­
tu żołnierzy polskich do kraju spoi 
kało się z przychylnym przyjęciem 
prasy brytyjskiej. Dyplomatyczny 
korespondent „Timesa" pisze, że 
oświadczenie to wyjaśniło, iż k o ł ­
nierze polscy, którzy wstąpili do 
P K P R , w dalszym ciągu mają obo­
wiązek wrócić do kraju i zachęca 
ich do powrotu“ . Dziennik zazna­
cza, żeambasador polski złożył za­
pewnienie, i i  po powrocie do kraju 
„nie stanie się krzywda żadnemu 
żołnierzowi z tytułu jego dawnej 
przynależności do PKPR?.

Następnie „Times" pisze: „To o- 
świadczenie gorąco i przychylnie 
powita opinia publiczna w Londy­
nie

J )A I L Y  W O R K E R "
,J )a ily  W orker" pisze na ten te­

m at: p o ls c y  żołnierze z P K P R  
nie tylko mogą, lecz powinni po­
wrócić do kraju. N ie ma potrzeby 
w tym wypadku mówić o amnestii, 
ponieważ Rząd Polski nie uważa 
wstąpienia do P K P R  za przestąp- 
stwo'1.

Zjednoczonych z prośbą o udziele­
nie pożyczki w wysokości 12 miliar­
dów doL W związku z tym przybyła 
z Nankinu do Waszyngtonu specjal­
na delegacja.

SZANGHAJ (obsł. wl.) Chińy o- 
trzymały od Anglii większy trans­
port sprzętu wojennego, aparatów 
radiowych, maszyn przemysłowych i 
materiałów włókienniczych. Przewi­
dywane jest założenie szkoły ma­
rynarki chińskiej, której zadaniem 
będzie szkolenie marynarzy i ofice­
rów.
•SZANGHAJ (API). Na konferen­

cji prasowej Chińska Liga Demokra­
tyczna wystąpiła z oświadczeniem, 
żądającym od rządu nankińskiego 
natychmiastowego zwolnienia aresz­
towanych członków i przywódców 
Ligi Demokratycznej.

Oświadczenie konstatuje: „Prezy­
dent Czang-Kai-Szek oświadczył Li­
dze Demokratycznej, że rząd popie­
rać będzie demokrację w 100 pro­
centach. Liga pragnie zwrócić uwa­
gę, że 100 procentowe popieranie 
demokracji powinno się rozpocząć od 
poszanowania godności ludzkiej 1 ob 
rony świętych 1 nienaruszalnych 
praw człowieka".

4 okręty na trasie Anglia -  Gdynia
„Jledins Y i k t o r y Z powodu sztor 
mu statek stał dłuższy czas na re­
dzie i obecnie dopiero odbywa 
się rozładunek.

24 b.m. wyruszył c Anglii sta­
tek „Clanlamond" z 1.410 repa-' 
triantami. Do dnia 4 czerwca 
przybędzie do Polski ogółem 20.000 
repatriantów s Anglii.

Na widowni 
politycznej



Zwied// n?y Tarai Poznańskie

DUMA W OCZACH POZNANIA

Ewangelia
imperializmu*)

Nie pierwsza zresztą i  zapewne 
nie ostatnia jeszcze. Po  zwycięskiej 
wojnie nastał w U.S.A. urodzaj na 
tego rodzajn literaturę. P isa li w 
tym duchu Lippman, Baldwin i in., 
ale książka G. Elliota pt „Siła, któ­
rej nam potrzeba“ jest chyba naj­
bardziej ze wszystkich typowa.

CO TO JEST „B E Z P IE ­
CZEŃSTWO NARODOW E"

Na wstępie stara się autor za­
straszyć czytelnika grozą przyszłej 
wojny, w której dominujące znacze­
nie będzie miała broń atomowa, re­
akcyjne samoloty i pociski rakie­
towe. Będzie to bez przesady woj­
na błyskawiczna. „Siły zniszczenia1' 
— pisze —  „które ongiś pełzły żół­
wim krokiem, teraz będą biegły z 
szybkością dźwięku i będą wcie­
lone w rodzaje broni, które w ciągu 
kilku dni po wybuchu kofliktu mo­

* ) Georje Elliot: „The Strengtb we 
need" Viking Presa, New -  York, 194,4 
p. 341,

gą zadecydować o wyniku starcia".
Biecz zrozumiała, że takie obrazy 

nasuwają każdemu myśl o obronie 
ojczystego kraju. A le E llio t za­
strzega się wyraźnie: „Ta książka 
nie traktuje o obronie narodowej. 
Bo teraz nie egzystuje nic takiego, 
jak obrona narodowa w- sensie 
przedwojennym. Jest za to pro­
blem bezpieczeństwa narodowego". 
N ie sądźmy przypadkiem, że jest 
to pusta gra słów, jest to co znacz 
nie więcej. Zdaniem autora; „bez 
pieezeństwo narodowe — to stan 
ofensywnej gotowości całego naro­
du". Jasno i niedwuznacznie.

„G EO G EAEICZNA
KO NCEPCJA".

Z tego wynikają cenne wskazów­
ki dla kierowników polityki zagra­
nicznej U.S.A., którzy „powinni za­
wsze mieś na oku względy militar­
ne i' współpracować ściśle z woj­
skowymi doradcami rządu“. Po lity­
ka zagraniczna U.S.A. powinna sto

sować zasadę pewnego rodzaju j 
„róicnowayi sił“ i starać się o 
prewencyjne zniszczenie ognisk po- i 
tencjalnie wrogich sU. E lliot propa 
guje swoistą „geostrategiczną kon- j 
cepeję“. W  jego oczach U.S.A. —  
to centrum świata, wobec którego 
Europa, Azja i Afryka —  to pew­
nego rodzaju dodatki. Stąd sama, 
przez się nasuwa się konkluzja, że 
cała kula ziemska powinna być a- 
merykańskim protektoratem. Na 
Tazie E lliot dzieli świat na dwa 
bloki i dowodzi, że wojna „zachód 
nio - sowiecka" jest wcześniej czy 
później nieunikniona.

„SOJUSZ 
Z W IE L K Ą  B R Y T A N IĄ "

W  związku z powyższym wypo­
wiada się autor za zawarciem jak 
najściślejszego sojuszu U SA   ̂ z , 
W ielką Brytanią. A le tak ja k ; 
wszystko inne, sojusz ten jest nie­
zmiernie oryginalnie pojęty. Polega 
on na likwidacji brytyjskiego im­
perium. Zdaniem Elliota, Indie i 
tak „pójdą swoją drogą", wobec 
czego utrzymanie „życiowego nerwu j 
imperializmu brytyjskiego" czyli 
szlaku komunikacyjnego, wiodącego 
poprzez Gibraltar, Morze Śródz.em 
Be, Kanał Sneski i Morze Czerwo 
ne, przybrało charakter problemu

międzynarodowego. Stąd wniosek, 
że Anglia powinna ustąpić te pozy 
cje Stanom Zjednoczonym. „W  mia­
rę rozwoju tych warunków Stany 
Zjednoczone będą musiały wziąć 
na siebie pewną część odpowiedział 
ności i uzyskać pewne prawa w 
TÓżnych ośrodkach brytyjskiej ( 
wspólnoty narodów; między U.S.A. ; 
i  członkami brytyjskiego impe­
rium, będą mogły nawiązywać się 
stosunki niezależnie od woli Lon-1 
dynu". O Kanadzie i Australii 
autor nawet nie wspomina, ich los | 
wynika bezpośrednio z tego, ż e ! 
U SA  utożsamia je z kontynentem 
amerykańskim, a Ocean Spokojny . 
jest „jeziorem amerykańskim pod 
każdym względem". Mało tego, na- j 
wet same wyspy brytyjskie — me­
tropolię imperium —  E lliot uważa 
jedynie za „ważny punkt strate- 
giezny“

PO B R ZĘ K IW AN IE ...
BOM BĄ ATOM OW Ą.

Dla urzeczywistnienia planów 
ekspansji nieodzowna jest siła —  
i dlatego znaczną część swej książ­
ki poświęcił autor problemom orga­
nizacji sił zbrojnych i wyścigu 
zbrojeń. „Decydująca przewaga ba 
morzu i w powietrzu" — oto poli­
tyka wojenna, która najlepiej odpo­

wiada naszej sytuaeji geograficz­
nej". Stąd postulat gigantycznej 
rozbudowy lotnictwa strategiczne­
go i fio ły  wojennej. Jednocześnie 
autor jest zwolennikiem wielkiej 
armii lądowej i obowiązkowej pow 
szeehnej służby wojskowej. Pozwo­
li  to, zdaniem jego, na stworzenie 
wszechświatowego systemu baz f  
punktów oporu i  zachowanie 
„przyczółków" w Europie...

Książka Elliota jest swoistym do 
kumentem rewelacyjnym.

W iele szczegółów, zwłaszcza je- 
ŚU je skonfrontować z ogólnie zna­
nymi faktami współczesnej rzeczy­
wistości, wskazuje na to, że koncep­
cje Elliota nie są płodem rozigranej 
wyobraźni publicysty pozbawione­
go poczucia odpowiedzialności za 
słowo, lecz programem pewnych 
kół amerykańskich którym powo­
dzenia militarne zbyt mocno ude­
rzyły do głowy. Wszystkim tym fan 
tastom warto zacytować stare przy 
słowie łacińskie: „quidquid agis, 
prudenter agas respice finem" 
(„cokolwiek czynisz, czyń mądrze i 
patrz końca"). Bo już niejeden eo 
tę maksyjaę zlekceważył, musiał te­
go gorzko pożałować.

ZB IG N IE W  DEC.

(O d  specja ln ego  w ys łan n ika  „S ło w a  P o ls k ie g o " )
K iedy o godzinie 9 rano n wej- 

śeia Targów Poznańskich zaezęły 
gromadzić się grupki zaproszo­
nych gości, wielotysięczny tłum 
napierał już na balustrady wzdłuż 
całej ulicy Marsz. Focha i  Ro- 
osevelta. Poznań ma szczęście do 
pogody: niebo bez chmur, lekki 
w iatr porusza dziesiątki flag 
wszystkich państw, które wysta­
w ia ją  dzisiaj swoje eksponaty.

Wyjeżdżając zimą tego roku z 
Poznania, z lekkim powątpiewa­
niem patrzyłem na gorączkowo u- 
wijająeych się robotników na tere­
nie targowym. Całość za wyjąt­
kiem jednego pawilonu, przedsta­
w iała się jak kupa gruzów, która, 
myśląc wrocławskimi kategoria­
mi, leżeć tu powinna przynajmniej 
przez kilkadziesiąt lat.

W  Poznaniu jednak umieją czy­

nić cuda. Przybysza, który z po- j 
ciągu na Dworcu Głównym nie 
wita już posępny szkielet W ieży 
Górnośląskiej tylko stalowe rusz­
towanie, przypominające swym 
wyglądem potężną rafinerię. W k o , 
lo wieży biegną we wszystkich kie­
runkach wczoraj zaledwie skoń­
czone pawilony, ale skończone nie 
tytko na jutra. Poznań nie uzna­
je prowizorium, nie buduje do 
parteru, z dnia na dzień.

Przed dziesiątą zjawia się na 
trybunie prezydent miasta mgr. 
Sroka, by naszkicować owocne wy­
siłki społeczeństwa poznańskiego 
w odbudowie Targów, przywitać 
przybyłego Premiera, ministrów i 
ambasadorów państw obcych i w 
imieniu miasta prosić Premiera 

t Cyrankiewicza o oficjalne otwar- 
| cie Targów.

do obejrzenia wspaniałe samocho­
dy marki „Renault", ale co nas o- 
szałamia i przygniata, to ogrom 
na, bo połowę stoiska zajmująca 
wystawa wydawnictw francus­
kich. Nie trzeba być prorokiem,

Premier otwiera Targi
Z kolei, witany Hymnem Naro­

dowym, na trybunę wchodzi Pre­
mier Cyrankiewicz.

„N ie jest przypadkiem —  mówi 
ob. Premier — że pierwsze Między 
narodowe Targi odbywają się po 
tych stratach wojennych i po 
tych wszystkich zniszczeniach 
właśnie w Poznaniu, Tu nietylko 
istnieje, chociaż w większej ezęści 
zniszczona, oprawa techniczna 
Targów i wystaw, jakie się w 
tym mieście odbywały. Tm przede 
wszystkim jest podstawa, jaką de­
je Targom solidność, pracowitość 
i systematyczność mieszkańców 
tego miasta. Tak jak odbudowujący 
się przemysł ma służyć do podnie­
sienia stopy życiowej szerokich 
mas robotniczych w Polsce, tak 
samo Targi Poznańskie przez or­
ganizację życia gospodarczego, po­
przez handel ' zagraniczny mają 
podnieść cały przemysł polski, ma­
ją wprowadzić nas tc wielką rodzi 
nę narodów drogą wymiany han­
dlowej.

W ierzę — kontynuował Ob. P re 
mier —  że Targi Poznańskie speł­
nią swe zadanie, wierzę, że miesz­
kańcy Poznania oraz ezyniiiki go­
spodarcze tego miasta jeszcze bar­
dziej, niż dotąd dążyć będą po­
przez swoją solidność- i praco­
witość do wzmożenia żrcia gospo­
da rezego i handlowego Polski.

Międzynarodowe Targi Poznań­
skie uważam za otwarte*.

Po przecięciu wstęgi wszyscy 
obecni udają się na zwiedzanie 
pawilonów. Pójdźmy w kh ślady.

Wędróiuka po Europie
Po  prawej ręce wznosi się w iel­

ki pawilon N r 2, poświęcony kra­
jom zagranicznym. Stoisko ZSRR

Jeszcze warto obejrzeć stoisko 
Holandii i Włoch, ale niema już 
czasu ani miejsca. Bo zwiedzają­
cy staje bezradny: cc najpierw
zwiedzać? Czy węglarki, wagony, 
cysterny 1 lokomotywy powojen­
nej produkcji PA FA W A G U  i Ce­
gielskiego, czy pod gołym niebem 
stojące maszyny rolnicze, czy czar j  

ną wnękę, imitującą kopalnię wę- j  

gla z Tarnowskich Gór? Spiesz­
my więc do okręgłego czwartego 
pokoju pawilonu, z którego właś­
nie tryska w  niebo stalowe ruszto­
wanie wieży Górnośląskiej. Tu

by stwierdzić, że stanie się ona 
Mekką dla bibliofilów wszelkiego
autoramentu.

| A le  oto i Czechosłowacja. Prze­
mysł rolniczy, metalowy, papiero- 

i wy, galanteryjny. P rzy  stoliku

Aź oczy
dominuje już rzemieślnik polski i 
Zjednoczenie Importerów i Ex- 
porterów. W ięc oglądamy tn me­
ble, radia, wyroby skórzane i t.d. 
i t.d. Nie brak takie pięknego 
stoiska Rzemiosła Dolnego Śląska.

Piętrowy trzeci pawilon kryje 
w sobie wyroby tekstylne. Po obej­
ściu dokoła wchodzimy do oświet­
lonej dziennym światłem wspania­
łej sali, gdzie od stropu do ziemi 
zwisają tęczowe delikatne jedwa­
bie. Panowie niechętnie wprowa­
dzają tu swe małżonki. Kieszeń 
w niebezpieczeństwie.

N AJM ŁOD SI 1 N A JŻAR LIW SI

zawiera się już pierwsze transak­
cje kupieckie, ^landel jest najłep 
szym środkiem zbliżenia narodów" 
—mówi napis u wejścia. Trudne 
mu nie przyznać słuszności.

Osobny, gustowny pawilon zaj­
muje feSpołem“. Wszystko jednak 
gaśnie przy monumentalnym wnę­
trzu pawilonu pierwszego. Cały 
parter kilkusetmetrowej hali zaj­
mują znajdujące się w ruchu ma­
szyny: wiertarki, młyny, obrablar 
k i i kto by je tam zliczył. Piętro, 
a raczej krużganek wokół pełen 
jest małych stoisk przemysłu ludo­
wego i  lekkiego.

som mg*
Ogłuszeni hukiem maszyn wy­

chodzimy na przestrzeń pełną słoń 
ea i rozgwaru tysięcy ludzi. Szo 
reg mniejszych pawilonów zachę­
ca nas jeszcze do zwiedzania, ale 
nogi odmawiają już posłuszeń­
stwa. Popatrzmy zresztą na zega­
rek: kręcimy się tu już 5 godzin.

Jak wygląda organizacja Tar­
gów, obsługa, informacja? Powie­
my krótko: po poznańsku. To wy­
starczy za firmę.

Głupio się trochę czujesz, Wro- 
cławiaku, kiedy widzisz długie la­
dy, pełne czekoladek, cukierków i 
słodyczy, których nikt nie pilnuje 
ani nic nie oddziela od ludzi. Tutaj 
wystarczy tylko kartka: nie doty­
kać, a ezęsto nawet takiej kartki 
nie ma. A  u nas?

Już bardziej po naszemu się ezu 
jemy, gdy odkrywamy za jakim i 
tam pawilonem ogonek z nieprzy­
zwoitym tłumem przy drzwiach. 
Co się dzieje,?. Ach, tu sprzedają 
tekstylia detalicznie po cenach 
targowych. Krzyk niczego. Jak­
by na naszych śmieciach.

Ciągnijmy dalej ‘ grzechy: przy­
dałoby sdę trochę grzeczności n:e- 
którym paniom i panom, ob­
sługującym stoiska i kilku tłu­
maczy w pawilonach zagranicz­
nych, bo biedni sprzedawcy, Buł­
garzy, Francuzi czy Włosi stracą 
ręce przy swojej gestykulacji.

Wieczorem tłumy przelewają się 
po ulicach miasta, szumią gwa­
rem teatry, błyszczą rzęsiście la­
tarnie i okna. Popatrz na mi­
nę każdego zasobnie i zażywnie 
wyglądającego przechodnia: w
oczach jego czai się przechwałka: 
A  jak? A  eo? Nieprawda? My 
som my...

I  ma rację. I  nikt się *  jego 
dumy nie wyśmieje.

LE SZE K  G U L IŃ S K I

SŁOWO POLSKIE Nr, 116 Str. i

P rzyby li z F ra n c ji —  lecz już  czu ją  się obywatelami Polsk i, swego 
ukochanego kraju...

z a j m u j e  d u ż ą  e z ę ś ć  w n ę t r z a .  P o ­
c z ą w s z y  o d  p ł o d ó w  r o l n i c z y c h  
p r z e z  p r z e m y s ł  w ł ó k i e n n i c z y ,  n a f ­
t o w y  ł  m e t a l o w y  d o c h o d z i m y  d o  
w y r o b ó w  p r z e m y s ł u  l e k k i e g o  i  g a ­
l a n t e r y j n e g o .  C a ł o ś ć  r o b i  i m p o  
n u j ą c e  w r a ż e n i e ,  a  o s i ą  s t o i s k a  
j e s t  w i e l k i ,  a r t y s t y c z n i e  w y k o n a ­
n y  m o d e l  w i e ż y  k r e m l o w s k i e j .  
P r z e d  p a w i l o n e m  z n a j d u j e  s i ę  
k i o s k  d l a  s p r z e d a ż y  d e t a l i c z n e j  

n i e k t ó r y c h  w y s t a w i o n y c h  t u  e k s ­
p o n a t ó w .

S oisko Bułgarii  m a  p o w o d z e ­
n i e .  D w i e  E u ł g a r k l  w  s t r o j a c h  
l u d o w y c h  z  n a r a ż e n i e m  ż y c i a  k r y ­
j ą  s i ę  z a  l a d ą ,  n a  k t ó r e j  p i ę t r z ą  
s i ę  e t o s y  b u t e l e k  w i n a  b u ł g a r s k i e ­
g o  i  d o s k o n a ł y c h  p a p i e r o s ó w .  
M a j ą  z d a j e  s i ę  w r a ż e n i e ,  ż e  p r z y ­
j e c h a ł y  d o  d z i k i c h  k r a j ó w .  T r u d ­
n o ,  o k a z j a  w y p a l e n i a  o r y g i n a l n e ­
g o  „ b u ł g a r a "  i  w y p i c i a  g r a t i s  
p r ó b k i  w i n a  n i e  z d a r z a  s i ę  c >  
d z i e ń .

Jugosławia  i n t e r e s u j e  n a s  b o g a ­
t ą  k o l e k c j ą  w y r o b ó w  I n d o w y c h ,  
p r ó b k a m i  r u d y  ż e l a z n e j ,  e k s p o n a ­
t a m i  p r z e m y s ł u  l u k s u s o w e g o .  S z k o  
d a ,  f e «  o d d z i e l o n o  o d  t e j  z g o d n e j  
r o d z i n y  k r a j ó w  słowiańskich C z e ­

c h o s ł o w a c j ę .  A l e  i  n a  n i ą  p r z y j  
d z i e  k o l e j .

Z  b o k u  s k r o m n i e  k r y j e  s i ę  Ma- 
roco.  O c z y w i ś c i e  w a b i  n a s  z d a l e -  

k a  z a p a c h e m  w y t w o r n y e h  perfum, 
t o  t e ż  g r o m a d z i  s p o r y  z a e t ę p  
p r z e d s t a w i c i e l e k  p ł c i  p i ę k n e j .

Francja  w i t a  n a s  czworowier-' 
s z e m  S ł o n i m s k i e g o  o  W a r s z a w i e  
i  d w o m a  plakatam i, sym bolizują­
c y m i  z n i s z c z o n ą  s t o l i c ę  Polsk i i  
o s w o b o d z o n ą  F r a n c j ę .  Omijam 
d o s k o n a l e  s k o m p o n o w a n e  s t o i s k a  
z  w y r o b a m i  p r z e m y s ł u  e l e k t r y c z ­
n e g o ,  g a l a n t e r y j n e g o ,  z a c h ę c a j ą



Na marginesie akeii Paniny Narodowej

Czy Dolny Śląsk zawiódł?
Niedawno temu ukazał się w  jed­

nym z dzienników wrocławskich ar­
tykuł, w  którym oceniono ujemnie 
wyniki akcji Daniny Narodowej na 
Dolnym Śląsku, w  szczególności jeśli 
idzie o grupę podatników inicjaty­
w y prywatnej, którzy wpłacili zale­
dwie 50°/* należności (w  przeciwsta­
wieniu do świata pracy, który wpła­
cił 100% wymiaru) oraz w  odniesie­
niu do wolnych zawodów, które zu­
pełnie zawiodły nasze oczekiwania.

Ponadto poddano krytyce prace 
Urzędów Skarbowych, które rzeko­
mo idąc po linii najmniejszego opa­
ru, wykazują brak inicjatywy i sprę­
żystości.

Pozwalam sobie wyrazić odmien­
ny pogląd na tę sprawę.

Pełny wymiar Daniny Narodowej 
na Dolnym Śląsku dla wszystkich 
grup podatników wynosił kwotę 
1.117 tysięcy zł., wpłaty gotówkowe 
na poczet wymiaru wynoszą kwotę 
699.252 tysiące zł. (obecnie ponad 
724 milionów zł.) natomiast odp.sy 
wynoszą kwotę 81 milionów zło­
tych, końcowa zaś zaległość w y ­
raża się kwotą 337 milionów zł. (o- 
becnie 314 miL zł.).

Ponieważ w  chwili obecnej akcja
odwoławcza nie jest jeszcze defini­
tywnie ukończona, przeto suma od­
pisów znacznie się powiększy, a tym 
samym końcowa zaległość ulegnie 
odpowiedniej redukcji.

Gdyby jednak nawet przyjąć stan 
obecny, to jeżeli na poczet wym ie­
rzonej daniny osiągnęliśmy już po­
nad 70% efektywnych wpłat gotówko 
wych, zaległość zaś wynosząca obec­
nie 30% spadnie z wszelką pewno­
ścią do 15% lub nawet do 169/*, to 
w  żadnym wypadku wyników takich 
nie wolno oceniać negatywnie.

Procentowe porównywanie opłat 
do wymiarów inicjatywy prywatnej i 
i świata pracy nie jest właściwe, gdyż 
świat pracy nie miał żadnych w y­

miarów, lecz tylko potrącenia z mie­
sięcznych uposażeń.

Również wyniki cyfrowe Inicjaty­
wy prywatnej, przedstawiają się ina­
czej, gdyż prócz wpłat należy także 
uwzględnić odpisy-, a te wynoszą aż 
kwotę ponad 44 miliony zl.

(W chwili obecnej przeszło 52 mi­
liony zł.) i ulegną jeszcze dalszemu 
zwiększeniu.

W  ten sposób przy kwocie 284.486 
tys. zł. wymierzonej daniny a w 
kwocie 174,830.000 zł. wpłaconej, po 
uwzględnieniu odpisów, zaległość wy 
nosi 70.314.000 zł., co stanowi 1/3 
część w  stosunku do początkowego 
wymiaru. Obecnie zaległość zmniej­
szyła się już do kwoty CO milionów 
złotych.

Polska bandera na morzach świata

Osadnicy wojskowi
to wał ochronny na Odrze i Nysie

W  d u i u  w c z o r a j s z y m  o d b y ł o  s i ę  
y e  W r o c ł a w i u  w  s a l i  t e a t r u  
j ł K Z Z  w a l n e  z e b r a n i e  Z w i ą z k u  
i ł s a d n i k ó w  W o j s k o w y c h .  Z e b r a n i e  
t a s z c z y c i l i  s w o j ą  o b e c n o ś c i ą :  g e n .  
j r o n i  P o p ł a w s k i ,  w i c e w o j e w o d a  
B a r c h a c z ,  p r z e d s t a w i c i e l e  w ł a d z  
w o j s k o w y c h  i  c y w i l n y c h ,  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  i n s t y t u c j i  s a m o r z ą d o ­
w y c h  i  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h .  N a  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  p o w o ł a n o  p r e z e ­
s a  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  o b .  p o ­
i ł a  B a j k o w s k i e g o , T ł t Ó r y  w e  w s t ę p

OTATNI j/
f k  r  a  j  o  U ) u j i ^

PROKURATOR SĄDU NAJWYŻSZE
GO — złożył wniosek o kasację wyro 
ku w sprawie znanego pisarza — Sta 
nisława Wasylewakiego. wobec czego 
literat ten stanie raz jeszcze przed są 
dem. Jak wiadomo, na pierwszej roz­
prawie sąd uniewinnił WasyłewsKis- 
go od zarzutu kolaboracjonizmu, da­
jąc wiarę jego zeznaniom, że praco­
wał z polecenia tajnej organizacji.

ŁAPAĆ „LAMPOKRADOW" — wzy 
wa prasa warszawska, wobec coraz to 
bardziej rozpowszechniającej się pla­
gi kradzieży żarówek z ulicznych la­
tarni.

NA ZAMKU WARSZAWSKIM —
przystąpiono już do odbudowy Bramy 
Grodzkie;

PAŃSTWOWY KOMISARZ WYŚCI­
GÓW KONNYCH — zdementował 
wiadomości, jakoby wyścigi konne w 
Warszawie miałyby być zlikwidowane. 
Hodowla koni jest majątkiem państwo 
wym i powinna dawać duże dochody. 
W latach 1968 — 1939 Polska byta po 
ważnym eksporterem koni.

STROPY TRZYPIĘTROWEJ KAMIE 
NICY — runęły przy ulicy Czernia­
kowskiej grzebiąc W. Skwarsokiego, 
który w gruzach domu szabrował ma 
teriały budowlane.

KUPCY BERLIŃSCY PISZĄ TO 
POLSKU. Kupcy niemieccy a w szoze 
gólności kupcy berlińscy, pragnący za 
pewnić sobie dostawę polskich artyku­
łów przemysłowych, wysyłają listy do 
polskich fabryk, pisane — najpopraw 
niejszą polszczyzną.

CENA JAJEK w Warszawie, obai- 
żyła się ostatnio do 7 złotych, po czym 
nastąpiła nagła „haussa" i cena jajek 
podskoczyła na 12 złotych.

PRZECIWKO SPRZEDAŻY WÓDKI 
W SKLEPACH „SPOŁEM". Na zjeż- 
dzie delegatów „Społem" w Poznaniu, 
szereg osób wypowiedziało się prze­
ciwko sprzedaży wódki przez spółdziel 
nie „Społem". Niektóre spółdzielnie 
na prowincji — otwarły wyszynk z 
wódką.

CO TO JEST „POLSKI ŁOSOS“ . W
warszawskich sklepach z nasionami — 
ruch wielki. Wielkim powodzeniem 
cieszą się buraczki, wszelkie odmiany 
fasoli (zwłaszcza „Wolska. Warszaw­
ska", groch amerykański jftt „Cud 
Ameryki"). Idzie dużo marchwi, zwa­
nej .polskim łososiem". Kupuje się 
masowo pomidory „Sukces Mor".

n y m  p r z e m ó w i e n i u  p o d k r e ś l i ł  d o ­
m i n u j ą c e  z n a c z e n i e  p r a c y  o s a d n i ­
k ó w  w o j s k o w y c h  na Z i e m i a c h  Za­
c h o d n i c h .

N a s t ę p n i e  p r z e w o d n i c z ą c y  p o ­
w o ł a ł  p r e z y d i u m ,  w  s k ł a d  k t ó r e g o  

w e s z l i  g e n .  b r o n i  S z o k a  1  s k i ,  p r z e ­
w o d n i c z ą c y  W o j .  R a d y  N a r o d o w e j  

o b .  S a d r a k n ł a ,  p r z e d s t a w i c i e l  g e s .
P o p ł a w s k i e g o  p ł k .  I L I ń s k l ,  w i c e ­
w o j e w o d a  B a r c h a c z  o r a z  p r z e d ­

s t a w i c i e l e  p a r t i i  p o l i t y c z n y c h .
W  d a l s z y m  c i ą g u  z e b r a n i a  lics- 

n i  m ó w c y  p o d k r e ś l i l i  w  s w y c h  
p r z e m ó w i e n i a c h  f a k t ,  ż e  z d e m o b i ­
l i z o w a n y  ż o ł n i e r z  b y ł  p i e r w s z y m  
o s a d n i k i e m  n a  Z i e m i a c h  Z a c h o d ­
n i c h .  O b e c n i e  o s a d n i c y  w o j s k o w i  
s t a n o w i ą  p r z e d m u r z e  n a r o d u ,  s a -  
n o w i ą  ż y w y  w a ł  o b r o n n y  n a  O d ­
r z e  i  N y s i e .  N a  D o l n y m  Ś l ą s k u  
z n a j d u j e  s i ę  1 5 0  t y s .  o s a d n i k ó w  
w o j s k o w y c h .

P o  p r z e m ó w i e n i a c h  m j r .  M a l ­
c z e w s k i  w y g ł o s i ł  r e f e r a t ,  w  k  ó- 
r y m  z o b r a z o w a ł  s y t u a c j ę  p o l i t y c z ­
n ą  o r a z  s t a n o w i s k o  P o l s k i  w  u k ł a ­
d z i e  m i ę d z y n a  r o d  o w y m .

D o  n a s t ę p n y c h  p u n k t ó w  p o ­
r z ą d k u  d z i e n n e g o  u a l e ż a ł y  —  s p r a  *  ^  P a ń s t w o w e j  W y ż s z e j  S z k o l e
w o z d a n i e  z  d z i a ł a l n o ś c i  z a r z ą d u .  T e a t r a l n e j  w  Ł o d z i  c z y n n e  s ą  w  b i e  
o r a z  u c h w a l e n i e  p l a n u  p r a c y  £  l ż ą c y m  r o k u  a k a d e m i c k i m  t r z y  w y -  

p r e l i m i n a r z a  n a  r o k  4 7 .  E . W .  d z i a ł y :  a k t o r s k i ,  r e ż y s e r s k i  i  d r a m e -

JO PISZA INNI

(S A W .). — Sąd Okręgowy w  O- 
polu rozpatrywał ostatnio sprawę 
byłego strażnika obozu koncentra­
cyjnego niejakiego Walentego 
Wieszołka. Obóz koncentracyjny 
mieścił się w Jedlicy pod Opolem 
i lokowani byli tu w pierwszym 
rzędzie obywatele żydowscy i  za- 
cbolnnj E iropy, a w szczególno­
ści z Holandii, Francji. Belgii, o- 
raz Węgier. Wieszołek, któremu 
powierzono nadzór nad więźniami, 
odznaczał s:ę szczególnym okru­
cieństwem.

l  F tA sltłw ei Wyższe) Szkoły Techniczne]

w

Uwaga „Zyciowcy"!
Zarząd terenowy zarządza w dniu 1 maja o godz. 8.30 zbiórkę 

wszystkich członków A Z W M  przed lokalem Związku przy ul. Pod­
wale Mikołajskie l 't. Wszyscy Zyciowcy winni przytyć w białych 
koszulach t czerwonych krawatach. Koszule i krawaty nabyć 
■można w Sekretariacie Związku. Obecność obowiązkowa.

Z A R Z Ą D  T E R E N O W Y 'A Z W M  „ Z Y C IE *

tyczny. Studenci rekrutują się prze­
ważnie spośród dawnych słuchaczy 
PisFu, którzy nie zdążyli skończyć 
studiów przed wybuchem wojny. Stu 
chacze Wydziału Dramatycznego b ę ­
dą w  przyszłości kierownikami lite­
rackimi teatrów oraz krytykami te­
atralnymi. Przy IW . ST. istnieje 
również kurs dla plastyków, którzy 
pragną współpracować ze sceną.

Ogółem w  Szkole Teatralnej w  Ło 
dzi kształci się około stu przyszłych 
aktorów, reżyserów, kierowników li­
terackich teatrów oraz krytyków 
teatralnych.

Oracze zagran czul na pierwszych miejscach
W AR SZAW A (PAP ). W przepro- 

I wadionych w  sobotę, dnia 25 bm„ 
i porannych dogrywkach niedokończo­
nych uprzednio partii m.strz Smy- 

, slow zdobył jeden punkt, a Bolesław 
! ski i Pytlakowski po pół pkt. W ten 
sposób po ośmiu rundach stan tur- 

! nieju przedstawiał się, jak następu 
je: Gligoric — 7,5 p., Sajtar, Pach- 

j man Smyslow po 5,5 p., Bolesław- 
1 ski —  5 p., P later —r 4,5 p.. Pytia- 
j kowski —  2,5 p., Śliwa —  2 p., Gryn 
1 fe ld  —  1,5 p. i Gadaliński —  0,5 p.

W niedzielę .dnia 27 Pm., uczestiu- 
: cy turnieju od rana przystąpili do 

rozgrywania dziewiątej i ostatniej 
! rundy turniejowej z tym, iż wszyst- 
j kie partśs muszą być tego samego

dnia doprowadzone do rezultatu. 
Partie rozegrali: Gligor.c z Pachma- 
nem, Smyslow z Sajtsrsm, § ł :wa z 
Bolesławskim, Pytlakowski z Gada- 
lińskim i P later z Grynfeldem. Naj­
wcześniej skończona została partia 
Gligorica z Pachmanem, w  której 
obaj mistrzowie zgodzili się na re­
mis. Również wynikiem remisowym 
zakończyła się partia Smyslowa z 
Sajtarem. W pozostałych partiach 
Śliwa przegrał z Bolesławskim, Gryn 
feld z Platerem i Pytlakowski z Ga 
daliń?l:im.

Ostateczna więc wyniki turnieju 
przedstawiają się, jak następuje: 
zwycięzcą t n 1 zdobywcą pierw 
szej nagrody z^.tal m e n  Jugosła­

w ii Głigoric (8 pkt.), którv przez ca­
ły okres turnieju nie przegrał ani 
jednej partii, w  dwóch tylko wypad­
kach osiągając wynik remisowy. Na 
drugim miejscu znajdują się pozo­
stali mistrzowie zagraniczni, a więc 
mistrzowie radzieccy Smyslow i Bo 
lesławski oraz mistrzowie czechosło­
waccy Sajtar i Pachm3a, którzy zdo 
byli po 6 punktów, 

i Trzecią nagrodę uzyskuje najlep­
szy spośród Polaków mistrz Plater, 
zdobywca 5,5 pkt. Wreszcie na czwar 
tym miejscu znajduje się Pytlaków, 
skt — 2,5 p k t oraz na p.ątym Ś.i- 
w — 2 pkt. Pozostali gracze po.scy 

| uaóaliaski i Grynfeld zdobyli po 1,5 
pkt

SŁOWO POLSKIE Kr. 116 Str. «

W Moskwie by(o 
wesoło

„Wieczór Warszawy" przytacza
kilka „rodzynek? z konferencji mo 
skiewskiej, stwierdzając, że „mi­
nistrowie strzelali dowcipami, a 
dziennikarze niedyskrecjami“.

Oto jeden z nich: Gdy po trzech 
tygodniach nie było widać żad­
nych konkretnych rezultatów, Bi- 
dault spojrzał w sufit i west­
chnął:

— Cośmy właściwie osiągnęli. 
Bóg jeden wie.

— Tak odpowiedział Bevin — 
ale On nie jest członkiem Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych.

Dowcip Motetowa
Benin wyglądał na człowieka 

zrezygnowanego. Marshall jednak 
zaproponował:

— Stawiam wniosek aby do 
dnia 2 kwietnia załaticić sprawę 
reparacji, traktowania Niemiec 
jako jednostki gospodarczej oraz 
kwestię przyszłego rządu niemiec­
kiego.

Rozmowa toczyła się dnia 28 
marca.

Betin uśmiechnął się i  odpo­
wiedział:

— Zawsze podziwiałem Amery­
kanów, jako szybkich graczy, ale 
to dla mnie trochę za szybko.

llołotow zauważył:
— Chciałbym przyśpieszyć całą 

historię /ile mnie jako gospoda­
rzowi nie wolno panów popędzać.

Jedna litera
Co znaczy czasami pomyłka jrd 

nej litery — świadczy następują­
ce wydarzenie. Oto min. Marshall 
urządził małe przy'ęcie dla dele­
gatów. Amerykański dziennikarz 
Kerr telefonuje do redakcji „Keto 
York Herald Tribune“ i  podać, 
że ,J3ekretarz Marshall rozbił nie­
co opozycję sowiecką, urządzając 
przyjęcie w ambasadzie“. Jakie
było jego zdziwienie, gdy jego 
dziennik wydrukował: „Sekretarz 
Marshall rozpił nieco delegację so­
wiecką“.

Jak widać korekta szwankuje 
również i za Oceanem.

0 iłreja ywie prywatne]
„Kurier Codzienny" rozpisał an 

kietę na temat roli inicjatywy pry 
wat nej w naszym życiu gospodar­
czym.

Jeden z uczestników ank 'ety 
stwierdza: Inicjatywa pryicatna
w naszym systemie gospodarzzym 
jest niezbędna przede wszystkim 
dlatego, że bez niej nie byłoby 
pełni życia gospodarczego, że bra­
ki, jakie odczuwamy w wielu dzie­
dzinach w okresie powojennych 
zniszczeń, bez inicjatywy prywat­
nej wystąpiłyby w formie o wiele 
jaskrawszej i dotkliwiej byłyby 
odczuwane przez szerokie rzesze 
konsumentów.

Ani sektor państwowy, ani sek­
tor spółdzielczy nie jest tak rozLu 
dowany, by mógł przejąć w swoje 
ręce całe życie gospodarcze — całą 
produkcję i  wymianę.

Bsla
w handlu zagranicznym

Dalej autor stwierdza, że dz'ęki 
posiadanym kontaktom i znajo­
mości rynków zagranicznych, ini­
cjatywa prywatna może odegrać 
wybitną rolę w handlu zayranicz- 
nym.

A w handlu wewnętrznym 
wprost trudno sobie wyobrazić ra 
ejonalną wymianę towarową bez 
prywatnjtch sklepów, których sieć 
jest najbardziej rozgałęziona. 
Gdyby nie było sklepów prywat­
nych, konsument musiałby często 
odbywać wielokilometrowe węd­
rówki, aby kupić potrzebny mu to­
war.

Jelenia Góra —Warszawa
W tych dniach wprowadzono na 

linii kolejowej Jelenia Góra —
, Warszawa nowe wagony 2 1 3 kl. 

Pomalowane one są na kolor ciem­
no zielony wewnątrz jasne drzewo. 
Wyglądają bardzo reprezentacyjnie l 
budzą nadzieję, że wkrótce na li-  

i nlach Jelenia Góra — Wrocław moż­
na będzie po ludzku podróżować.

£€/ W  W
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Ki) s M t  (tezo h m trtcK iifi
skazan  na dożywotnie więż enie

Wieszołek usiłował aię ukrywać, 
a nawet starał się o przyznanie 
mu obywatelstwa poLskiego. Zna­
leźli się jednak świadkowie, któ­
rzy złożyli obszerne relacje i na 
tej zasadzie wygotowany został 
przeciwko Wieszołkowi akt o- 

i skarżenia. Wieszołek przyznał się 
do zarzucanych mu zbrodni.

Sąd skazał zwyrodnialea na ka­
rę dożywotniego więzienia, u'ratę 

1 praw obywatelskich, ora* konfis- 
[ katę eałego mienia.

Zapoczątkowaliśmy nieznaną u 
nas zupełnie przed wojną żeglugę 
tankową dzięki temu, że w ramach 
reparacji dostaliśmy tankowiec 
„K arpaty" o wyporności 10.000 ton 
i 2 małe tankowce.

Przewiduje się, że w roku 1019 
osiągnięmy około 2G0.000 B R T„ tj. 
potrojenie naszego tonażu, wyno- 
uzącego dziś 92 BRT.

Stawiamy sobie wyraźny cel — 
taką strukturę gaspodarezą kraju, 

; by można było Polsce do przymiot 
ników ..przemysłowo - rolna" do­
dać przymiotnik „morska* i  aby 
polska bandera była rzeczywiście 
zjawiskiem powszechnym na mo­
rzach świata, (wd.).

K ilka dni temu na łamach pra­
sy ukazała się wiadomość, że o- 
trzymaliśmy już 18 statków (19-ty 
otrzymamy w czerwcu) o ogólnej 
pojemności 53 tys. BRT.

Poważne osiągnięcia osiągnę­
liśmy również w dziedzinie rewin- 
dykacj tonażu polskiego, zrabowa­
nego nam przez Niemców. Odna­
leziono parowiec „Toruń* i  „Bo- 
bur 7".

W  listopadzie 1945 r. pierw- ; 
szyn  statkiem jaki pojawił się na 
Bałtyku pod polską banderą, był 
szwedzki motorowiec „Ragne". 
Dziś mamy już 7 Unii żeglugi peł­
nomorskiej. ______ _______

Na konferencji w Poczdamie 
postanowiono rozdzielić cały to­
naż flo ty  poniemieckiej (1.180.000 
BRT) pomiędzy ZSRR, USA i An 
g lię  z tym, że Polska otrzyma 
swój udział od ZSRR.

Wolne zawody objęte są w  grupie 
Inicjatywy prywatnej t wpłaty ich 
kształtują się korzystniej.

Postawiony zarzut organom skar­
bowym jest również nieuzasadniony 
i krzywdzący.

Jeśli dziś możemy mówić o sukce­
sie daniny narodowej, to w  pierw­
szym rzędzie należy go zawdzięczać 
pracownikom skarbowym, którzy sta 
nęli na wysokości zadania nie tylko 
na swoim odcinku, ale byli duszą w 
organiźmie Komisji Obywatelskich 
podobnie jak poprzednio w  Komite­
tach Pożyczki Odbudowy Kraju.

MGR. EUGENIUSZ DYIJNSKJ

I Sekretarz Wojew. Komisji Obyw. 
Daniny Narodowej na Okręg 

Wrocławski



ZIEMIE Z A C H O D N I E
W AŁBR ZYCH

Miasio niedocenione
Z Wałbrzychem jest jak z nie­

którymi obrazami na wystawie. 
Trzeba cofnąć się w tył i obejrzeć 
je z pewnej odległości.

Wydaje się, te najlepiej patrzyć 
na Wałbrzych z wzgórza parku So 
bieskiego. Wtedy dopiero ma s ę u 
stóp widok niezwykły: na tle zale­
sionych wzgórzy wyrastają wśród 
setek skłębionych uliczek liczne 
wieże kopalniane oraz dym.ące ko­
miny fabryczne.

Xa samym froncie, n dołu ciągnie 
się ulica Marszałka Stalina. W  
przerwach między domami migają 
wozy tramwajowe, trolleybnsy, sa­
mochody 1 poruszają się małe po­
stacie ludzkie.

W  L A B IR Y N C IE  U L IC Z E K
Na 21 kilometrach kwadrato­

wych rozciągają 8ię powyginane w  
różnych kierunkach uliczki wał­
brzyskiego labiryntu, llezplanowe 
rozmieszczenie domów daje obraz 
gwałtownego rozwojn miasta, jaki 
dokonał się * chwilą odkrycia i rozi 
poczęcia eksploatacji węgła ka­
miennego. W raz z rozwojem górni­
ctwa węgłowego, wielkiego rozma­
cha nabrało wydobycie i przerób­
ka rud, oraz przemysł różnych 
dziedzin i rolnictwo.

Dziś Wałbrzych stanowi bogato 
wyposażone miasto: liczne kopal­
nie w y s o k o  "'artościewego węgla, 
fabryki, huty szkła, dobrze rozwi­
nięty przemysł włókienniczy i ce­
ramiczny dają ooraz bogactw zie­
mi wałbrzyskiej.

S P R A W A  NIEMCÓW
Mimo jednek swej atrakcyjności 

i  niepospolitych szans.. Wałbrzych 
nie zdobył sobie popularności rów­
nej innym miastom Dolnego Ślą­
ska. .

Proces osiedleńczy odbywał s ę 
tu znacznie wolniej ze zrozumia­
łych zresztą względów. Środowisko 
poważnej pracy przemysłowej, do­
konywanej w naprawdę trudnych i 
warunkach, nie każdemu odpo­
wiada.

To też Wałbrzych j«słt jedynym 
chyba miastem w  Polsce, gdzie 
Niemcy stanowią jeszcze blisko 30 
procent ludności.

Na 77 tysięcy mieszkańców W ał­
brzycha przeszło 23 tysiące Niem­
ców czeka na zastąpienie ich przez 
polskich fachowców.

M IE S Z K A N IA  
D L A  W YB R A N YC H  

Mimo iż Wałbrzych nie ucierpiał 
w czasie wojny prawie wcale, wol­
nych mieszkań już nie ma. Nie zna 
czy to wcale, aby dla sprowadza­
nych fachowców nie rezerwowano 
pomieszczeń.
Nawet przekazane ostatnio przez 

władze radzieckie domy (a było 
ich 40) przeznaczone zostały na 
ten cel.

W  ocenie sytuacji mieszkanio­
wej nie można pominąć jednego 
zestawienia. Przed wojną teren 
Wałbrzycha zamieszkiwało około 
G7 tysięcy mieszkańców. W  chwili 
obecnej stałych mieszkańców mia­
sta jest o 10 tysięcy więcej, przy 
czym dużo miejsca zajmują Z:edno 
cienia przemysłowe i instytucje, u- 
lokowane tu z powodu braku miej­
sca we Wrocławiu.

W II3CEJ S Y M P A T II 
D L A  M IA S T A  

Skarżą się często mieszkańcy 
Wałbrzycha, a szczególnie miesz­
kanki, że to miasto jest niewdzię­
czne.- Wydaje się ono niedocenione 
raczej przez ogół.

Bo przecież cudom okolicznej 
przyrody odpowiada bogactwo 
przemysłowe, jak w żadnym innym 
mieście Polski.

Czy można szukać piękniejszego 
widoku nad nocne łuny powsta e 
z odblasku ogni fabryk W ałbrzy­
cha 7

Mało jest miast na polskim za­
chodzie, z którymi wojna obeszła 
się równie łaskawie, gdzie niezni- 
szczonym warsztatom pracy i wy­
godnym mieszkaniom odpowiadają 
wszystkie ułatwienia i zdobycze 
cywilizacji.

A  jeśli ktoś się skarży, że za ich 
całodzienny trud i wysiłek, dla 
Wałbrzycha nie pozostaje wiele, 
nie ma racji.

Taki już jest bowiem los miast 
górniczych, że dla ich dzieci pozo­
staje tylko pył unoszący się w po­
wietrzu i rosnące wciąż hałdy. £ta 

! nowić to winno jednak, jako do­
wód codziennego wysiłku i nle- 

. mordowanej pracy, przedmiot 
I prawdziwej dtuny mieszkańców.

(kol)

REPERTUAR K IN
POLONIA — ..Skandal"
APOLLO — „Synowie"
OAZA — „Synowie" 1 
BAŁTYK -  „Rena"
ZOŁZA — „Nieuchwytny Smith

JELEN IA  G Ó R A

Gzy musi być brudno
przed sklepem PMS?

(PY ). Jedyny sklep w  śródmieściu, 
przed którym stoją od rana do w ie­
czora kolejki, — to sklep Państw. 
Monopolu Spirytusowego przy zbie­
gu ul. Kolejowej i Strzeleckiej. Cie­
szy się on wielką popularnością 
wśród kupujących wódkę : wśród

i dzieci sprzedających na i >gu puste 
| butelki. Róg ten jak wnętrze skle- 
1 pu PMS. są strasznie zanieczyszczo- 
j ne. Odłamki szkła, nalepki, torebk.
I papierowe walają się tutaj od nie­
pamiętnych czasów. —  A  cóż na to 
Komisja Sanitarna?

Dyscyplina w domu starców
W Domu Starców, pozostającym w 

zarządzie Miejskiej Op.eki Społecz­
nej wprowadzono ostatnió rygory- 
słyczny regulamin utrzymujący star 
ców w  dyscyplinie wojskowej. Zgod- j 
nie z regulaminem przy wychodze­
niu z Domu należy mieć przepustki,, 
czas przebywania w  kościele jest o- | 
graniczony itp.

Niektórzy z pensjonariuszy odwie- ]

  1
Nowy przewodniczący

Komisji Specjalnej
(xP ) Na miejscu przeniesionego 

na wyższe stanowisko służbowe pro 
kuratora M.- Nowakowskiego z dn. 
wczorajszym objął urzędowanie 
nowy przewodniczący Poddelegatu­
ry Kom isji Specjalnej do Walki z 
nadużyciami i szkodnictwem gospo 
da reżym w Jeleniej Górze ob. mgr ] 
T. Kowalczyk.

dzili prokuratora S. O. interpelując 
go w  tej sprawie.

Uwaga!
tu Urząd Stanu Cpuuilnego

Urząd Stanu Cywilnego w  Jele­
niej Górze zawiadamia o obowiązuj/ 
cych przepisach donoszenia do Urzę­
du o wypadkach urodzin i zgonów 
Zgłoszenie urodzin winno nastąpić 
do 14 dni, zgonu w  ciągu 24 godzin. 
Niestosowanie się do powyższego po 
ciąga za sobą karę grzywny lub a- 
resztu.

Od dn. 1 stycznia do 1 kwietnia rb 
zanotowano 123 akty ślubne, 123 zgc 
ny i 253 urodzin.

Poradnia przedślubna mieści 
w  Urzędzie Zdrowia przy ul. Grott­
gera L

ŚWIDNICA

10 bibliotek samorządowych

Nowy chór kościelny
(M. CH.) Przy dzierżoaiowskim ko 

ściele Świętego Jerzego powstał 
chór mieszany. K ierownkiem  i nau­
czycielem chóru jest znany na tere­

nie dzierżoniowa organista parafial­
nego kościoła ob. Mikołajczyk, w y­
chowanek konserwatorium muzycz­
nego.

T E A TR Y
TEATR MIEJSKI — wtorek, O go­

dzinie 19-ej „Ich Dwóch", komedia 
w 3-ch aktach R. Niewiaro wieża «  
wyk. artystów Teatru Ziemi Rzeszów 
skiej.

R EPERTUAR
„Lot", ul. Pocztowa — film szwajcar­

ski nagrodzony na festivalu ■» Can­
nes „Ostatnia szansa" pocz 18 18
20

„MARYSIEŃKA" ul. Kolejowa 88 -  
film prod radź. „Dusze nieuja'zmk 
ne" wg. GorSetowa pocz. 16 18 20 

„TATRY", ul Pańska t  -  Kapry.- 
mlodości", pocz 1530 17,30, 19,30

TELEFONY
MO 30-12.
UB 27-23.
Pogotowie 33-20.

„Pod Jeleniem", Kolejowa 17.

'Perty 'DoLnoóląókie
I siłami do remontu zniszczonego jesz- 
j cze jednego budynku szkolnego.

Oczywiście, na to są potrzebne pie 
niądze. Oczywiście wspomniany ko­
mitet pieniędzy nie posiada.

Więc, wskażę gdzie je  wziąć.

W Głogowie istnieje tuzin restau­
racji, kawiarni i piwiarń.. Wszystkie 
posiadają odpowiednie 'okala.

A  szkoła mieści się poza m astem

Widocznie zaszła tu jakaś pomył­
ka.

Ażeby ją naprawić, należy zwołać 
i  wszystkich restauratorów, kawiarnia 
rzy oraz piwiarniarzy i oświadczyć

— Szanowni obywatele' Musicie 
dać tyle a tyle na remont budynku 
szkolnego. Jeżeli nie macie gotówki 
pożyczcie w  banku. Jeżeli nre dacie 
połowa waszych loka i zostanie zari 
knięta w  drodze losowania

Wydaje mi się, że dobre serca tyci 
obywateli, a raczej obawa każdego > 
nich, że ślepy los m .że paść akurat 
na jego przedsiębiors*wo zrobią to 
że znajdzie się odpowiedni fundusz

! Pięć knajp i jedna szkoła, -— z ty o 
pogodzić się jeszcze można.

i Ale dziesięć knajp i ani jednej 
szkoły taka proporcja jest zupełrre 
niedopuszczalna.

To jest zrozumiałe Jak również 
i to, że lepiej złożyć jakąś, nawet 
większą ofiarę pieniężną, niż zaryzy 
kować straceniem dobrze prosperu­
jącego interesu.

W każdym razie radzę spróbować

JASZ.
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10 knajp L . ani Jednał1 
szkoły w Głogowe

Podobno mam dobre serce. Wszy- 
i  scy mi tak mówią. Zresztą, zdaje so­

bie sprawę, że tak jest w  rzeczy sa­
mej. Zawsze chce mi się przyjść ko- j 
muś z pomocą.

I Ot i teraz. Dowiedziałem się o tej 
szkole w  Głogowie i aż mi się ser- j 
ce kraje. Pomyślcie tylko.

Za niemieckich czasów tutejsze 
szkoły posiadały wtosne gmachy. 
Zdawałoby się takie proste: powsta­
ła szkoła polska, umieścić ją w  bu­
dynku dawnej szkoły niemieckiej. j 

i  Niestety, w  jednym poniemieckim 
j gmachu szkolnym ulokowało się Sta 
1 rostwo, w drugim oow Komenda 
MO. Ponieważ innych odpowiednich 
lokali sie ma, szkołę umieszczono na 

i wsi o półtora kilometra od miasta.
Szkoła liczy około 300 uczących 

się. Codziennie dzieciaki muszą ma- j  
' szerować na wieś i z powrotem. O- 
I  becnie, w  kwietniu to głupstwo. Pó- j  

źną jesienią i w  zimie to tragedia. |
Tak dalej być nie może. Potrzebna , 

jest natychmiastowa pomoc. A  więc ' 
już. Udzielam tej pomocy w  postaci j  
następującej rady.

W Głogowie utworzono samorzut-; 
sie komitet z przedstawicieli partii i 
oraz miejscowego społeczeństwa :| 
postanowiono przystąpić własnymi |

drab odpowiada spokojnie, ale prze­
konywująco:

— Idź pan, idź- Bo jak pana za­
jadę po pysku, nie będziesz pan po 
nocy fatygował ludzi.

Tego mi wystarczyło. Postanowi­
łem pójść do hotelu, przenocować, 
a przyjaciela odszukać nazajutrz

Nie! Stanowczo nie mogę zgo­
dzić się z tym, że pod względem 
kulturalnym Jelenia Góra wśród 
miast dolnośląskich zajmuje drugie 
miejsce.

Karły z Wałbrzycha
Brydżyści w  całej Polsce mogą c- 

detchnąć z ulgą: fabryka kalkomanii 
w  Wałbrzychu rozpoczęła produkcję 
kart do gry.

Skończył się pasek na ten „arty­
kuł pierwszej potrzeby" Już się nie 
będzie płaciło po 3 — 3% tys. zł. za 
jedną talię kart.

Wałbrzych jest dziś niewątpliwie 
najbardziej popularnym miastem w 
Polsce.

W  mieście opowiadają, że dyrekcja 
fabryki, w  której produkowane są 
karty, otrzymuje codziennie po kil­
kadziesiąt depesz.

Oto treść jednej z nich.
—  „Fabryka kart Wałbrzych. W y­

ślijcie natychmiast za zaliczeniem
| dwanaście talii. Po otrzymaniu po- 
I Tzucę politykę i będę wyłącznie grał 
1 w brydża. Trynkalski".

Lecz było Jeszcze coś znacznie gor 
szego: brak oświetlonych numerów 
domów. Znajdź tu numer 16.

Przechodziłem od kamienicy do 
kamienicy. Cóż, kiedy me miałem 
przy sobie elektrycznej latarki kie­
szonkowej. Na drzwiach widziałem 
jakieś tabliczki. Prawdopodobnie z 
numerami.

Ogarnęła mnie początkowo roz­
pacz, potem wściekłość.

— Co u licha! — myślałem. —  Je­
stem przecież nie W Piptdówce, lecz 
w  mieście, które pod każdym wzglę­
dem uważane jest na Dolnym Ślą­
sku za urugie po Wrocławiu. Cóż to? 
Czy tu mieszkają jacyś dzikusy, czy 
co? Jeżeli nie umieją zmusić swego 
Zarządu Miejskiego do zainstalowa­
nia latarń z numerami kamienic, nie 
zasługują na żadne względy.

Dzwonię więc do pierwszych lep­
szych drzwi.

—  Przepraszam! Czy tu mieszka 
obywatel Szaber - śzabrowski?

—  N ie! Tu takiego nie ma.
Dzwonię do drugich drzwi.
—  Przepraszam! Czy to jest dom 

numer 16?
— Chyba pijany pan jesteś czy co, 

ażeby dzwonić i  pytać o numery do­
mów.

Drzwi zatrzaśnięto ml przed no­
sem:

i Dzwonię do trzecich. Na moje py- j 
| tanie e Szabrowskim dwumetrowy

Jelenia Góra
czy Pipldówka

Przyjechałem do Jeleniej Góry o 
godz. 21-ej. Padał drobny deszcz. By 
ło zimno i ciemno. Ponieważ byłem 
tu poraź pierwszy, poprosiłem wsia­
dając do tramwaju konduktora, aże­
by mi wskazał, gdzie mam wysiąść.

Konduktorzy tramwaju jeleniogór. 
skiego są wyjątkowo uprzejmi. Mó­
wiono mi o tym już w  Warszawie. 
Przekonałem się, że jest to święta 
prawda.

Na trzecim przystanku, gdy sie­
działem zamyślony o oczekującym 
mnie wypoczynku, konduktor do- 
szedł do mnie i ryknął tak, że o m a l. 
nie zwaliłem się z  ławki:

— Wysiadać! Do kogo gadam? N o ! 
już, bo ruszamy.

Przy łaskawej pomocy kilku bar­
dziej usłużnych pasażerów wylecia­
łem, jak pocisk armatni, na przed­
ni pomost, a stamtąd na chodnik. 
Ściśle mówiąc, na chodniku stanęła 
tyiko prawa moja noga. Natomiast 
lewa wbrew mojemu życzeniu tra fi­
ła do kałuży. Po chwili ochło-oiem 
ed nieco zbyt silnych wrażeń i zapy­
tałem jednego z przechodniów o 
wskazanie potrzebnej ulicy.

— Pójdzie pan prosto, p item skrę­
ci w  pierwszą ulicę na prawo, po­
tem w  drugą ulicę na lewo, i wresz 
cie w  trzecią znowu na lewo.

Poszedłem. Pierwsza „nu prawo" 
okazała się ulicą znacznie ciemniej- 
azą, niż ta, na której wysiadłem z 
tramwaju. Druga „lia lewo* okazała 
się jeszcze ciemniejszą. Wreszcie na 
trzeciej „na lew e" było tak ciemno, 
że musiałem poruszać się po omac- i 
ku.

ma być otwarta stała czytelnia śtępna dla ogółu mieszkańców 
naukowa i  biblioteka miejska, do- Świdnicy.

DZIERŻONIÓW

(J A ) .  B iblioteki tere®owe, zakła i 
dane przez Pow . Kom itet Biblio-1 
tek Samorządowych m ają spełnić | 
rolę zbiornic naukowych dla mia-l 
steczek i osad. P ow ia t św idn ick i' 
ma ich dzi»e !ęć.

Fundusze na ten cel zebrano dro­
gą zbiórek ulicznych, a ponadto 
Samorządy: Pow ia tow y i  M iejski 
przyszły z wydatną pomocą uchwa 
łając w  budżecie sumę jednego m i­
liona złotych. W  niedługim czasie



m iasto

Ul. A. Dygasińskiego
Na Karłowicach tuż przy Alei 

Boya-Żeleńskiego Megnie niewiel­
ka uliczka, nazwana imieniem zna­
komitego pisarza polskiego — 1 - 
dolfa Dygasińskiego. Adolf Dyga­
siński urodził się w roku 1831) w 
Niegosławicach nad Nidą. Wycho­
wanek warszawskiej Szkoły Głów­
nej brał czynny udział w powsta­
niu styczniowym. Po upadku pow­
stania pracował jako nauczycel 
prywatny, a następnie miał księ­
garnię w Krakowie. Tutaj też wy­
dawał czasopismo pt. ,J8zkice spo­
łeczne i literackie". TF roku 1879 j 
przeniósł się do Warszawy, gdzie 
zajmował się teoretycznie i pralcty 
eznie pedagogią. Oprócz tego tłu­
maczył dzieła filozefiezne i był 
pierwszym redaktorem „Wisły1. 
Od roku 188J) tcydał kilkadziesiąt 
tomów powieści, nowel ludowych, 
obyczajowych, szlacheckich, sensa­
cyjnych, ale zasłynął szczególnie 
jako znakomity autor opowiadań o 
zwierzętach. Z głównych, jego dzieł 
wymienić należy: ,£ywot Beldon- 
ka“, ziół, pól i lasów", „Zająć1, 
^Łabędzia woda11 i „Gody życia"  u- 
Znane ogólnie za arcydzieła.

Adolf Dygasiński zmarł w roku 
1902 i pochowany, został na cmen­
tarzu Powązkowskim w Warsza­
wie.

E . MUSZ.

O D E Z W A

Kupcy i rzem ieśln icy —
pom óżcie Powodzianom

Znaczną część naszej Ojczyzny na­
wiedziła klęska powodzi, która ominę­
ła szczęśliwie Dolny Śląsk. Tymbar- 
dziej wydatna winna być pomoc na­
sza na którą poszkodowani powodzią 
— Rodacy — słusznie liczą.

Podpisane organizacje wzywają tup 
ców. rzemieślników t przemysłowców 
Dolnego Śląska do skiedania ofiar r.a 
rzecz powodzian, z tym, że wedle 
norm ustalonych przez nasze centralne 
organizacje, świadczenia te nie powin 
ny wynosić mniej, aniżeli 23% kwot 
kłożonycfa na Daninę Narodową.

(—) Izba Przemysłowo —- 
Handlowa.

(—) Izba Rzemieślnicza.

„K o lega  okradł kolegę"

(— ) W  związku z naszą notatką 
pod powyższym tytułem podajemy, 
że wymieciony Tokarz został fak­
tycznie okradziony, lecz jak  to wy­
nika z zeznań poszkodowanego, 
trudno narazie ustalić, w jakich o- 
kolieznośeiacli skradziono mu 6.000 
zł. i zagadkę tę wyjaśnią dopiero 
szczegółowe badania M.O,

Środa 30 kwietnią,

Czwartek 1 maja,

Miejski Komitet Obchodu święta 1 Maja we Wrocławiu wzywa masy pracujące stolicy Dolnego Ślą­
ska do jak najliczniejs/.eao udziału w  manifestacjach 1 ma.owych.

Dzień 1 maja nie jest dziś świętem buntu przeciwko uciskowi kapitalistycznemu, lecz świętem lu­
dzi wolnych, świętem demokracji, pokoju 1 wolności.

W tym roku obchodzimy to święto w  warunkach postępującej stabilizacji naszego życia politycznego. 
Ludność Ziem Odzyskanych w dniu tym z dumą podsumuje swoje dotychczasowe osiągnięcia w dzie­

dzinie zagospodarowana 1 repoionizacji prastarych polskich L em  nad Odrą, Nysą i Bałtykiem, na których 
wykuwamy bogactwo i dobrobyt naszej Ojczyzny.

1 -szy mesja we Wrocławiu
We wszystkich zakładach pracy i fabrykach odbędą się uroczyste aka­
demie połączone z  występami artystów teatrów dolnośląskich, Opery, 
OKZZ, OM TUR.
Godzina 17-ta: Uroczysta akademia w  Teatrze Miejskim z udziałem 
przedstawicieli KC PPR  i CKW PPS. Po części oficjalnej akademii, 
część artystyczna.
Godzina 17-ta: Akademia w  Teatrze Popularnym OKZZ.
Godzina 9-ta. Zbiórka partu politycznych, organizacji społecznych, or­
ganizacji młodzieżowych, związków zawodowych, zakładów pracy i fa­
bryk — na Placu Wolności
Godzina 9.30. Wiec 1-szo Majowy na Placu Wolności 
Godzina 10.30. Wymarsz pochodu 1 majowego z Placu Wolności ulica­
mi — Świdnicką, Kuźniczą, Placem Uniwersyteckim, Mostem Uniwer­
syteckim, ul. Stalina, Nowowiejską, Piastowską na Plac Grunwaldzki, 
gdzie odbędzie się defilada i rozwiązanie pachodu.
Godzina 15-ta. Błyskawiczny turniej siódemkowy piłki nożnej na boi­
sku IKS.
Godzina 15-ta. Narodowy bieg na przełaj.
W  godzinach popołudniowych i wieczornych zabawa w  Hali Ludowej, 
urządzana przez organizacje młodzieżowe OM TUR i ZWM.

Komitet Obchodu święta 1 Maja we Wrocławiu wzywa masy pracujące do zademonstrowania 
zwartości swoich szeregów i gotowości walki o pogłębienia i  doprowadzenie do końca dokonanych prze­
mian.

1-go maja manifestujemy pod hasłami:
Niech żyje jednolity front klasy robotniczej!
Niech żyje jedność działania PPS i PPR!
Niech żyje sojusz robotników, chłopów i inteligencji pracującej!
Niech żyje jedność narodu w  walce z zagraniczną i rodzimą reakcją o pokój i demokrację!
Sześć milionów Polaków nad Odrą i  Nysą —> to fundament pokoju w  Europie!

KO M ITET OBCHODU ŚW IĘTA 1 MAJOWEGO 
WE W ROCŁAW IU

Małe ale utaine problemp
Najlepszym dowodem, te  eo 

raz mocniej zadomawiamy się 
w e Wrocławia, jest dążenie 
mieszkańców do uregulowania 
życia codziennego. Jesteśmy 
już w tej fazie, że obywatel 
domaga się unormowania ży­
cia w mieście, przestrzegania 
pewnych obowiązujących prae 
pisów itp.

Kto np. jeszcze rok temo 
kłopotał się w  jakich godzi­
nach odbywać się ma w  do­
mach trzepanie chodników. 
Trzepał kiedy chciał i kiedy 
mial czas. Dziś. wnioskując a 
otrzymanych listów, proh’ em 
ten narasta do rozmiarów po­
ważnego wydarzenia. Łub ta­
kie zagadnienie, czy chodniki 
mają być trzepane z okna na 
głowę przechodniom, lub na 
podwórzu? Przed wojną istni* 
ły dla t>ch spraw odpowied­
nie przepisy, które bynajmniej 
nie straciły sensu, jedynie za­
pomniano o nich. Dziś z tego 
powodu powstają swary i nie­
snaski sąsiedzkie, a czasem, 
gdy temperament poniesie, 
sprawa opiera się nawet o 
sąd, ale wówczas chodzi już 
nie o trzepanie chodników, 
lecz o trzepanie językiem z u- 
życiem obraźliwych słów.

Albo takie zagadnienie kie­
dy radio może grać całą parą, 
a kiedy należy je ściszać?

Oto problemy, które dziś za­
czynają coraz więcej doku­
czać naszym mieszkańcom 

Inna sprawa, że Zarząd M iej 
sM mógłby wyciągnąć z lamu­
sa aiektóre przepisy, odpowie- 
dnfo je odświeżyć i podać do 
wiadomości mieszkańcom.

Przyczyniłoby się to oiewąt- 
pliw ie do uspokojenia umy­
słów i odciążyłoby sądy.

TUWIOZ.

Wydobywamy barki z dna Odry
Niedawno, bo dopiero w  sierpniu! 

ub. roku, rozpoczęła swą działalność i 
Spółdzielnia Pracy „Kotw ica" w e ' 
Wrocławiu. Spółdzielnia dysponując j 
stosunkówo skromnym kapitałem z a ; 
kładowym, przystąpiła do pracy nad

W ybuch m iny —  1 zabity, 
3-eh —  rannych

(K-i). W tunelu przy bunkrze oook 
mostu na Osobowicach w czasie zrzu 
cania z samochodu podkładów drew­
nianych, służących do obciążania ba­
rek, nastąpił wybuch miny. Ofiarami 
wybuchu padli czterej robotnicy, zatrud 
nieni w Państwowym Przedsiębiorst­
wie Robót Komunike cyjnych: 18-l?t- 
ni Marian Szymczyk (PI. Staszica, 18, 
tn. 21), 24-letni Michał Burakiewicz 
(wieś Hermanowo, ul. Świnoujska 7), 
24-letni Czesław Wróbel (wieś Herma 
nowo, ul. Świnoujska 13) 1 25-letni Ig 
nacy Fedyk (ul. Woźnicza 24).

Trzech pierwszych ogólnie poranio­
nych, przewieziono do szpitala św. Je 
rzego, gdzie Burakiewicz, po upływie 
kilku godzin zmarł, Fedyka zaś u- 
tnieszczono w szpitalu P. C. K.

K łopot z p ijanym i
(K-i). Będący w obchodzie nocnym 

milicjanci II komis, znaleźli we wnę­
ce bramy domu nr. 8. przy ul. Cybul­
skiego pijanego, rannego w głowę 33- 
letniego Mieczysława Karbowskiego 
(ul. BorotTska 212, m. 5).

Pogotor ie Ratunkowe P.C.K. prze­
wiozło Karbowskiego do szpitala Wszy 
etkich Świętych, a po nałożeniu opa­
trunku — do II komis. M.O. Badany

Karbowski nie unie wyjaśnić, w ja­
kich okolicznościach doznał zranienia 
w głowę.

Wypadki #et kradzieże
Razem pili, 

u późn ie j się pobili 
(K-i). W kolonii Grabiszyn, przy ul.

Chabrowej nr. 23, urządziło libację 
kilku pracowników z tut. fabryk. Wie 
czorem, gdy cele towarzystwo było 
Już „pod gazem", wynikła sprzeczna 
między Władysławem S. t Stefanem 
G., trzeźwiejszy porwał nóż i ugodził 
cim towarzysza w głowę nad okiem.

Rannego przewiozło Pogotowie Ra­
tunkowe P. C. K. do sspit3la Wszyst­
kich Świętych. Krewkim ob. G. „zao­
piekowała" się M. O. 7-go komisaria 
tu. t

lyi.Syny na w ła sn o ść
M inisterstwo Ziem  Odzyska­

nych wydało zarządzenie o nada­
waniu na własność osobom prywat 
nym małych młynów, o zdolności 
przem iałowej do 5 ton dziennie, o 
ile  młyny te nie zostały dotąd w y­
dzierżawione spółdzielniom Zw ią­
zku Samopomocy Chłopskiej.

Nabywcami młynów gospodar­
czych mogą być repatrianci, którzy 
byli właścicielami młynów na zie­
miach, nie wchodzących obecnie w 
granice Rzeczypospolitej, oraz 
przesiedleńcy — fachowi młyna­
rze, w szczególności dotychczasowi 
dzierżawcy.

Repatrianci ci, którzy posiadali 
m łyny na ziemiach, leżących obec­
n ie poza granicami Państwa, u- 
żytkują młyny bezpłatnie względ­
nie za opłatą zaliczkową w form ie 
tenuty dzierżawnej w  zależności 
od tego, czy otrzym ali obiekt ana­
logiczny, ezy też większy od posia­
danego poprzednio.

Przesiedleńcy winni wpłacać za 
liczk i w  form ie i  wysokości tenu­
ty dzierżawnej stosownie do decy­
z ji dysponującej władzy.

Udogodnienie 
dla pasażerów tram w ajowych
(K-i). Od ub. niedzieli (codziennie z 

wyjątkiem 1 maja r. b.) odbywa się 
| na PI. Solnym, sprzedaż biletów rrr e- 
; sięcznych, tramwajowych (od godz. 
j 8.30 do 17-ej) — w specjalnym wago 
i nie Z. X. m. Wrocławia.

podnoszeniem z dna Odry 1 remon­
tem wszelkiego typu ob> aktów pły­
wających. Początki, jak zawsze zresz 
tą w  podobnych wypadkach były 
ciężkie, mimo to założyciele, nie ko­
rzystając z żadnych subwencji, nie 
otrzymując nawet kredytów na in­
westycje. przezwyciężyli trudności i 
dziś mogą się poszczycić już pew­
nymi rezultatami: Spółdzie.nia wydo 
była dotychczas z wody 20 jednostek 
o łącznym tonażu przekraczającym 
7000 ton b-tto, z czego wyremonto­
wała dotychczas jeden holownik, 
dwie barki o pojemności po 600 ton 
każda i dwie barki koszarowe.

Niezależnie od tych prac przepro­

wadziła Spółdzielnia gruntcwnv re­
mont śluzy w  Opatowicach, otrzy 
mująe za szybkie i solidne wykona­
nie prac specjalne podziękowanie Za 
rządu Dróg Wodnych.

Członkowie Spółdzielni, których 
ilość ustawicznie wzrasta dzięki ko- 
optacji pracowników, nie poprzesta­
ją  na dotychczasowych osiągnięciach. 
Zarysowali sobie szerokie plany na 
przyszłość. W projekcie ie.-t wybu­
dowanie wyciągu, który umożliwiłby 
budowę nowych obiektów oraz u- 
łatwi w  znacznym stopniu pracę 
przy remontach. Niestety, jak dotjch 
czas, projekty te rozbijają się o brak 
kapitału.

FJtsiowcy obratiu ą
TV Doniećiziatek 28 b. m. odbyło 

się ogólne zebranie pracowników 
„F ilm u  Polsk iego" z terenu całego 
okręgu Doinego Śląska.

W  sali kina „P o lon ia " zebrało 
się około 200 dcl gafów  reprezeBłu 
jąeyeh wszystkie placówki F ilm u 
Polskiego woj. wrocławskiego.

P o  omówieniu szeregu palących 
zagadnień związkowych, wybrano 
8 delegatów na Zjazd Centralnych 
W ładz Zw. Zaw. Pracowników 
Filmowych. Z jazd ten odbędzie 
się w Łodzi. (xp ).

Zycie tworzy książkę — książ­
ka, tworzy życie.

*  "
Oświata gruntowana na szko­
le publicznej, a nie wsparta o 
bibliotekę publiczną, to budy­
nek, mający fundamenty a poe- 
bawiony drzwi, okien i ochron­
nego dachu

Podpatrzone

^pieóka hiótcnńa
Na przystanku koło poczty wsko 

czył do J?‘ pies. Wspaniały, raso­
wy icilczur. Przeszedł odraza »  
godnością z platformy do galonu" 
(czyli przedziału) i zaczął przy­
jaźnie obwąchiwać moje kolana. 
Nie protestowałem. Z tej prostej 
przyczyny, że kły wilczura wyglą­
dały naprawdę imponująco.

Konduktor spostrzegłszy bestię 
zicrócił się do mnie z uśmiechem:

—  To ci pies. Piękny wilczur. 
Ale'musi pan opłacić za niego prze 
jazd...

— Dlaczegot Przecież to nie mój
pies.

Wilczur tgmezasem usadowił mi 
się tia kolanach.

— Jak to nie pański? Obcemu 
by na kolanach nie usiadł.

Ależ... Nie rozumiem, dlaczego 
mi usiadł... W każdym razie to nie 
jest mój pies...

— Proszę płacić! — warknął 
konduktor (pies szczerzył tylko 
kły we wspaniałym uśmiechu). — 
Nie mam czasu na pogawędki! —  
dodał sucho, tonem urzędowym.

|  Na szczęście wilczur zeskoczył 
z moich kolan  ś  począł się łasió 

1  do jednej z pań.
—  Widzi pan!  —  krzyknąłem 

tryumfująco.  —  To nie mój pies.
Konduktor spojrzał na mnie 

wzrokiem Bazyliszka.
—  Czyżby? —  zasyceni złowiesz­

czo, po czym zapytał słodko:
—  Proszę państwa! Czyj to 

piesf...
Pasażerowie spojrzeli po sobie 

bezradnie.
—  Właściwie . . .  —  zaczął jeden 

staruszek:
—  W  każdym razie to nie mój 

pies!  —  krzyknęła pani, do której 
łasił się właśnie wilczur.

Wszyscy milczeli.
Konduktor zdezorientowany do 

reszty i zły, usiadł na wolnym 
miejscu.

Wówczas wilczur poskocsył do 
niego. I  usadowił się, jak gdyby 
nigdy nic  n a  konduktorskich kola­
nach. A  tu na dobitkę wlazł do 
tramwaju... kontroler.

— „  Panie konduktorzeJ Co tó  
znaczy?  —  zapytał ostro.

Konduktor usiłował wstać. N ie 
mógł. Przeraził się ea rn tu ru  
ślicznych ząbków wilczura, które 
zabłysły nagle, niczym kolia pe­
reł.

— Pan wozi ze sobą psa?!  —  
grzmiał kontroler. Nagle wilczur 
zeskoczył z konduktorskich kolan 
i oparł się przymilnie o korpus 
kontrolera, kwry zamarł w bezru­
chu z grtpnasetn przerażenia na 
rumianej twarzy,

„6“ dobijała do końca swej tra­
sy na Podwalu Świdnickim. Sta­
nęła.

W ilczur dostojnie opuścił wóz I  
pobiegł w stronę W oj. Komendy 
M. O.

j  Pierwszą odzyskał mowę kotle 
duktor.

—  To był pies policyjny, panie 
kontrolerze!  —  zameldował służ- 
biście.

—  Dlatego nie zapłacii za bilet .

ChŁOt*.
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Turniej zapaśniczy
w niedzielą

Dokończenie turnieju zapaśnicze­
go z udziałem czołowych zapaśników 
Dolnego śląska: Krystnalskim, No­
waczykiem, Apostolidusem i innv- 
mi odbędzie się w nadchodzącą nie­
dzielę, dnia 4-go maja, w Hali Stu­
lecia o godz. 12-tej.

Co słychać w Aeroklubie
wrocławskim?

Odra - Górnik
na wadze 16:0

na ringu 2:14
W Wałbrzychu odbył się rewanżo­

wy mecz o tytuł mistrza B klasy Doi 
nego Slaska pomiędzy Odrą Wroc­
ław i Górnikiem z Wałbrzycha. W y­
nik tego meczu ustalony został już 
na wadze, na którą zawodn:cv Gór­
nika spóźnił się o okrągłe Vi godzi­
ny. na skutek czego Odra odn;osła 
zwycięstwo walkowerem 16 : 0.

W  meczu towarzyskim Górnik 
zwyciężył 14:2. a jedyne punkty dla 
wrocławian zdobył Lepezyński wsku 
tek braku przeciwnika. Od wagi mu 
szej do ciężkiej Turacżyk (G), poko­
nał Kałczewiaka, Kraczmer pokona! 
przez t. k. o. Nowaczyka. Michalak I 
wygrał z Bagińskim, Dominiak w  
najładniejszej walce wieczoru w y­
grał na punkty z Merescm, Miena- 
lak I I  znokautował Szyfmana, po­
czerń Kwiatkowski t Branecki z Gór 
nika a Lepezyński z Odry pozosta­
li  bez przeciwników. Sędziował w 
ringu Miedzianewski, na punkty M i 
kuła. (J).

W  ubiegłą sobotę odbyła się w  lo­
kalu Aeroklubu Wrocławskiego kon­
ferencja prasowa, na której szef w y­
szkolenia pilotażu por. Tadeusz Ru­
sko zapoznał zebranych z  warunka­
mi, w  jakich powstał i  w  jakich roz 
w ija się nadal Aeroklub Wrocław­
ski.

Aeroklub założono w  maju ub. ro­
ku, na skutek jednak fatalnych wa­
runków komunikacyjnych, mieszka­
niowych itp., nie mógł on przez dłuż 
szy czas wykazać zbyt dużej aktyw­
ności. Dopiero po długich staraniach 
udało się uzyskać przydział na lokal 
przy ul. Ogrodowej 57, który po ge­
neralnymi remoncie dopiero od nie­
dawna zdatny jest do użytku. Od­
czuwa się jeszcze b. boleśnie brak 
mebli a zwłaszcza krzeseł, gdyż pod­
czas wykładów większość kursistów 
zmuszona jest stać. Dobrzeby było, 
gdyby Urząd Likwidacyjny łaskaw­
szym okiem spojrzał na tą ważną 
d.a naszej młodzieży plicówkę i nie 
czynił zbyt dużych trudności w  przy 
dziale najniezbędniejszych mebli.

W  chwili obecn<*j Aeroklub Uczy 
414 członków (przed rokiem — 63), 
ponadto zaś wchodzi jeszcze 5 spra­
wozdawców, co w  sumie daje liczbę 
419 członków. W  ogólną tę liczbę 
wchodzi: 13 członków sekcji młodzie 
żowej, 55 zrzeszonych w  sekcji Pa- 
fawagu i 33 w  PZL. Pilotów  moto­
rowych Aeroklub posiada 34, w  tym 
jeden instruktor z pełnymi prawami 
i czterech, którzy na dniach otrzy­
mać mają licencję instruktorów. Ae­
roklub zrzesza w  tej chwili 72 pilo­
tów szybowcowych, w  którą to licz 
bę wchodzi 6-ciu pilotów tzw. ek­
stra klasy (kategoria D). Skoczków 
spadochronowych jest w  tej chwili 
trzynastu. Największą bolączką Ae­
roklubu jest brak sprzętu, obecn.e 
bowiem rozporządza on jedynie jed­

nym szybowcem wyczynowym, dwo 
ma treningowymi i trzema szkolny­
mi, co oczywiście, jest ilością dość 
znikomą. N ie dość na tym: Aeroklub 
remontuje z własnych subwencji pię 
kny szybowiec „Olimpia", który t  
niewiadomych przyczyn Warszawa 
zamierza zarekwirować sobie (oczy 
wiście po skończonym remoncie).

W  najbliższych dniach Aeroklub 
zamierza poczynić wstępne kroki w 
celu propagowania lotnictwa we 
wszystkich organizacjach młodzie­
żowych i w  szkołach.

Jeżeli chodzi o sprawę wyszkolenio 
wą, do tej pory odbyło się 2 kursy,

a trzeci trwa w  tej chwili. Kursy te 
ukończyło 65 kandydatów. W  stadium 
organizacji znajduje się fachowa bi­
blioteka lotnicza, która Uczy na ra­
zie ók. 60 książek.

Absolwentów kursów szybowco- 
wycn Ae-oklub wysyła na treningi 
do szkoły szybowcowej w  Jeiowie, 
Borowej Górze, oraz do Fordonu.

Aeroklub czyni starania w  kierun­
ku zorganizowania własnej szkoły 
szybowcowej, do czego są idealne 
tereny w  okolicach Sobótki. Przepro 
wadzony dokładny koszforys tego 
planu dał cyfrę ok. 880.000 tys. zł.

tf).
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Z ostainfei chwili

Rzeźnicki wygrywa 
100 kilometrowy wyścig kolarski

w obwodz ę zamkniętym
W dniu dzisiejszym M ilicyjny 

Klub SportO A'y Warszawa zorgani­
zował w  parku im. Paderewskiego 
wyścig kolarski w  obwodzie zamknię 
tym w  dwóch konkurencjach — dia 
młodzików „kartowiczów" na dvst 
25 klin, i dia seniorów licencjonowa­
nych, na dyst 100 kim.

Komendant MO. m. st. Warszawy, 
płk. Konarzewski ufundował puchar 
przechodni dla zespołu, który w  pun 
ktacji ogólne’ zajmie pierwsze m iej­
sce. W roku ub. zwycięzcą biegu był 
Marian Rzeźnicki (Poczt. Klub Spor 
to wy), a w punktacji drużynowej 
RKS „Sarmata" zajął pierwsze miej 
sce.

Piękna słoneczna pogoda przycią­
gnęła na trasę biegu liczne tłumy 
widzów. Na starcie stanęli najlepsi 
kolarze stołeczni. Z zawodników za­
miejscowych wziął udział tylko je ­
den łodzianin Grynkiewicz (ŁKS)

W  biegu dla młodzików zwyciężył 
Rodziewicz Adam (M KS) w czasie 
49:20, 2) Przybysz Zdzisław (W TC) — 
49:22, 3) Głowacki, 4) Dusza, 5) Duch, 
5) Prasałek, 7) Atłasińskl.

Zwycięzca tego biegu niedawno 
wygrał kolarski bieg na przełaj dla

młodzików, a Przybysz również był 
w tym biegu drugim. W wyścigu w 
parku im. Paderewskiego o pierw­
szym miejscu zadecydował finisz. 
Obaj zawodnicy rokują jaknajiepsze 
nadzieje na przyszłość. NaJeży jesz­
cze pochwalić ambicję i wyczyn spor 
towy Atłasińskiego (WTC), który 
mimo pęknięcia dętek UKończył bieg, 
przyjeżdżając do mety na obręczach.

Cj słychać w ZKS-ie?
Ż.K.S. Wrocław podaje do w ia­

domości ogółu sportowców żydow­
skich, że kierownictwo sekcji p ił­
karskiej ŻKS-u objął ob. Lewen- 
tal (b. zawodnik Hasmonei Lwów)

Treningi sekcji odbywają się w 
każdy wtorek, czwartek i piątek 
o godz. 5-tej na własnym boisku 
przy ul. Wł. Reymonta (dojazd 
tramwajem Nr 8).

Treningi prowadzone są pod 
j fachowym kierownictwem b. za- 
j-wodnika Makkabi krakowskiej i 
' Hakoahu bielskiego ob. Weintrau- 
ba.

ŁKS jest już we Wrocławiu
Drużyna ŁKS w swym najsilniejszym składzie z Baranem, 

Łączem, Hogendorfem l in. przybyła już do W rocław ia wprost 
ze Szczecina i zatrzymała się w hotelu „Grand*.

Jutro o godz. 17-ej zobaczymy ją na boisku RKS „Pafa* 
wag“ —  Dojazd autobusami sprzed Zarządu Miejskiego —  bez­
płatny. (wd).

Burza pokonana w Żarach
Ze spotkań o mistrzostwo A-kla 

sy Dolnego Śląska, prócz trzech 
wyników uzyskanych we W rocła­
wiu, notujemy jeszcze porażkę 
K K S  Burzy w  Żarach s Promie­
niem 1:0.

PRO M IEŃ  —  BU RZA  1:0 (1:0). 

Mecz stał na wysokim poziomie

i prowadzony był w  b. szybkim 
tempie. Wynik meczu ustalił już 
w pierwszej połowie gry Prekul- 
ski. Najlepszych zawodników po­
siadali zwycięzcy w trio obron­
nym i prawoskrzydłowym Za­
wadzkim, w  Burzy na wyróżnienie 
zasługują: bramkarz i praw o
skrzydłuwy. Sędziował Wydrych.

Pafawag prowadzi w tabeli A-kissy

1) RKS  „Pafavrag" gier. 12 p k t 21:3 br. 49:16
2) IK S  „W rocław" t t 14 tt 19:9 »» 52:22
3) „Prom ień" Żary tt 12 tt 17:7 t t 28:18
4) KS. CPN. „Gaz" tt 14 t t 17:11 M 35:23
5) KKS  „Odra" tt 13 tt 14:12 t t 26:28
6) OM TUR „Strzelin" t t 13 t t 10:16 t t 23:36
7) W MKS. n U n 6:16 t t 18:25
8) ..Burza" m 14 t t 7:21 t t 18:40
9) OM. TUR. Lubią H 14 tt 6:22 tt 22:48

Centrala Materiałów Budowanych O/Wrocław
ul. KOŁŁĄTAJA 21

dostarcza bez ograniczeń Szkło wszystkich gatunków 
w wolnej‘sprzedaży po cenach u r z ę d o w y c h  
Zamówienia kierować do Wydziału Handlowego

Charlton Ath etlc — Burnley 1:0 (0:0)
Rozegrany wczoraj w Wembiey 

mecz finałowy o puchar Anglii przy 
niósł zwycięstwo pierwszoligowej 
„Chariton Athletic" z Londynu r.ad 
„Burnley" — drużyną drugiej ligi — 
z Lartcashire w stosunku Id). Lon- 
dyńczycy zapewnili sobie zwycię­
stwo dopiero w 21-szej minucie do­
grywki ze strzału lewoskrzydłowe- 
go DuffyVgo. W normalnym czasie

wynik brzmiał 6:0.
Wśród 100 tysięcy widzów, którzy 

oglądali mecz, byli obecni członko­
wie rządu z premierem Attlee, Dru­
żyna „Chartlon Athletic" zdobyła 
dopiero po raz pierwszy w  historii 
rozgrywek, puchar, mimo, że w c>ą 
gu ostatnich pięciu lat czterokrotnie 
grała w  finale.

Reprezentacja Anglii
na mecz z Kontynentem

Wczoraj zestala ustalona reprnzen 
tacja Anglii na mecz piłkarski z 
Kontynentem W skład reprezenta­
cji weszli: bramkarz Sw ift (Manche­
ster City), obrońcy — Hardwick 
(Middlesbrough) i Hughes (Birming­
ham), pomoc — Macaułay (Brent-

i ford), Vernon (Westbrornwieh A l-  
bion) i Burgoes (Tottennam Hotspur) 
atak — Matthews (Stcke City), Man- 
nion (Middlesbrough), Lawtoa (Chel 
sea), Steele (Morton) 1 LiddaU ęLi- 
veipoo4.

PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr. 27
Zarząd Odbudowy Kolei Pańs twowych w  Katowicach ogfas a 

przetarg nieograniczoiny na rozeb ranie zburzonej wieży ciśnień i  
przyległego budynku na stacji W rocław Główny — Parowozownia.

Opis i ilość robót podana w kosztorysie ślepym.
Załączniki ofertowe za zwrotem kosztów własnych oraz wszel­

kie informacje można otrzymać i plany obejrzeć w Wydziale 
Technicznym Zarządu Odbudowy K. P. w Katowicach ul. 3 Maja 7.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach i  napisem: 
„Oferta do przetargu nieograniczonego Nr 27 na rozebranie zburzo­
nej wieży ciśnień i przyległego budynku na stacji Wrocław Głów­
ny —  Parowozownia", należy skła dać do skrzynki ofertowej, umiesz­
czonej w budynku Zarządu Odbudowy w  Katowicach u l 3 Maja 7, 
I I  piętro do dnia 7 maja 1947 r. godz. 10-ta.

Otwarcie ofert odbędzie się tego samego dnia godz. 10.30 w 
Biurze Z. O.

Oferent obowiązany jest złożyć wadium w  wysokości 1% (je­
den procent) oferowanej sumy na kom to Zarządu Odbudowy K. P. 
w Katowicach w P.K.O. 111/5-165, a kwit dołączyć do złożonej 
oferty. -

Brak wadium spowoduje unieważnienie oferty. Zarząd Odbu­
dowy zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, jak również 
unieważnienia przetargu bez podania powodów 1 ponoszenia ja ­
kichkolwiek odszkodowań. K-1216

Miejski
Dziś, we wtorek, 29-go . 

ta“ Pugeta, o godz. 19-tęj.
W czwartek, 1 maja — o godz. > 

„Zielone lata" Pugeta.
W piątek, 2 maja — Opera Dolno­

śląska daje premierę opery Verdiego 
„Rigoletto", z udziałem Mariana Woź- 
niczki, Dunki Sieczkowskiej i Włady 
sława Szeptyckiego. Układ baletu — 
Zygmunt Patkowski. Dyryguje — 
Stefan Syryłło. Reżyseria — dyx. St. 
Drabika.

Popularny
We wtorek, 29-go „Wiktoria t J-eJ 

huzar" — operetka Abrahama. Począ­
tek godz. 18.30.

Teatr Lalki i Aktora
We wtorek, 29-go 1 środę, 30-go 

teatr „Dziura w płocie", wystawia re­
wię „Miłe złego początki" z Jaaea 
Kumakowiczem.

Kina
.ŚLĄSK" — „Kryzys skończony*. 
.WARSZAWA" — „Marsy lianka". 
.ODRA" — „Ciche wesele". 
.POLONIA” — „Niewidzialny wró| 
„PIONIER" — „Syn pułku". 
„TĘCZA" — „Szary lord".
„FAM A" — „Elvira Madigan".

Początek seansów w dni powsz.
17, 19. W dni świąteczne 13, 15,
19.

Radio
WTOREK, 29 kwietnia 1947 r.

i 5.57 Sygnał Wrocławia. 6.00 Sygn 
■ czasu. 6.05 Dziennik poranny 6- 
Gimnastyka i muzyka poranni. 7 

! Muzyka poranna. 7 15 Wiadomości l 
| ranne oraz przegląd prasy. 7 35 Prt 
ram na dzień bieżący. 7.40 Muzyk
8.30 Informacje ogólnopolskie. 3-. 
Skrzynka P.C.K. 8.50 Audycja szke 
na. 14.00 Kronika Wrocławie.. 14.1 
Zespół instrumentów ludowych. 14.' 
Kącik P.PS. 14.35 Płyty i komun’ 
ty. 15.(10 „Agata nogą zamiata" baj 
dla dzieci pióra Janiny Poraziński 
15.20 „Alfabet muzyczny". 15 40 „P  
roi Szymanowski, wariacje b-moll op. 
10“ . 16.00 Dziennik popołudniowy.

Pogadanka sportowa. 16 22 Kon 
cert popularny. 16.55 „Dom na skar­
pie" d. ć. pow. Poli Gojawiczyńskiej. 
17.10 Pogadanka gospodarcza. 17.20 
„Z twórczości Manuela de Falla" wy­
kona Janina Hubertowa. 17.45 Porad­
nik językowy. 18.00 Konkurs artysty­
czny Zespołów Świetlicowych. 19.25 
Płyty i komunikaty; 19l35 Koncert ży 
czeń. 20.0C Dziennik wieczorny. 20. 
Aktualia. 20.30 Koncert symfoniom 
(z płyt). 21.10 Odezwa do Polaków \ 
Kraju i  Ameryce w sprawie pomoc’ 
dla powodzian ks. Włodzimierza Ła­
wrynowicza. 21.25 Z życia kulturalne 
go. Recenzja prof. Z. Żmigrodzkiego.
21.30 „Na swojską nutę" gra zespól 
Harmonistów. 21.45 Radiowy Uniwer 
sytet Ludowy. 22.00 Stanisław Kanie 
k i" wspomnienie. 22 Adycje roz­
rywkowe. 23.00 Osta
dziennika wieczorncg 
na dzień następny. 2 
gram na dzień nast 
cert życzeń. 23.55 S.
Koniec audycji.

Komunikaty
Zarząd P.Z.B.W.P. — Koło W rock 

podaje do wiadomości członkom, i  
zgodnie z decyzją Zarządu Głńwar 
Polskiego Związku Byłych Więźni 
Politycznych w dniu 1 maja b. r„ n 
sze Koło weźmie czynny udział 
Święcie Pracy.

Zbiórka członków w lokalu Zw* 
ku przy ul. Rzeźn:czej 5 o godz.

Nocne dyżury aptek
„POD 4 W IEŻAMI" — Daiarota 
„POD SŁOŃCEM" — Traugutt. 
„POD M IKOŁAJEM5 — Misofc 
„POD L IP Ą " — Moniuszki I I

k M - h S  *:2 (i
W  Miliczu Pafawag roapr 

,-ię -dość łatwo z niedawnym 
pTOmcą IKS-u Baryezein, wj 
cająe zasłużenie 4:2.

Obie bramki uzyskali go*’ 
rze ze strzałów samobójczycl 
dziował Kamiński. (J.).

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. tt. Warszawie ogłaszają 

przetarg nieogranteaony ua wykonanie:
karoserii autobusowych na podwoziach samochodowych marek 

„Guy“  i „G.M.C.", w  ogólnej ilości 50 szt.
Oferty w  zapieczętowanych kopertach be* znaków firmowych 

% napisem: „Przetarg nieograniczony na wykonanie karoserii" na­
leży składać w skrzynce dia ofert przetargowych (Sekretariat), do 
dniu 10.5.1947 r. do godziny 9.00.

Otwarcie ofert nastąpi w  tymże dniu o godz. 9.30.
Podkładki przetargowe otrzymać mośaa W Wydziale Zasobów ( 

f f -Ł g  w fodziaaoh mrEędwrsai**  ̂ E-1215

NAJSŁYNNIEJSZY psyche 
foiog darem jasnowidz-, 
nieomylnie przepowie k. 
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie
charakter kierunek zdol­
ności, rady, przeznaczenie.
Napisać pytania, datę urodze­
nia, załączyć 100 — złotych zt 
datku. Odpowiedzi za zali 
czeniem „Martyni" Krakó’ 
skrytka pocztowa 475. ____

SŁOWU POLSKIE Nr. 118 S

wag. Szczegółowy stan tabeli wyglą­
da następująco: *v

(WW). W  grupie pierwszej na cze­
le tabelki A  klasy DOZPN-u upla­
sował się w  tej chwili E K S  Pafa-



PRZETARG NIEOGRANICZONY Nr 28
Zarząd odbudowy Kolei Państwowych w Katowicach ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie roDót przy odbudowie mostu przez rzekę 

Odrę w km. 6,15 linii Wrocław Główny — Wrocław Nadodrze.

Załączniki ofertowe za zwrotem kosztów własnych oraz wszelkie infor­

macje można otrzymać i plany obejrzeć w Wydziale Technicznym Zarządu 

Odbudowy K. P. w Katowicach, ul. 3 Maja 7.

Oferty w podwójnych, zalakowanych kopertach z napisem: Oferta do 

przetargu nieograniczonego Nr. 28 — na odbudowę mostu prze^ rzekę 

9drę w km 6,15 Unii Wrocław Główny — Wrocław Nadodrze, należy skla- 

tać do skrzynki ofertowej, umieszczonej w budynku Zarządu Odbudowy 

u Katowicach, ul. 3 Maja 7, H piętro, do dnia 10 maja 1947 r. godz. 10-ta.

Otwarcie ofert odbędzie się tego samego dnia o godz, 1050 w biurze 

Z. O. W *™  -L ,.r  u, , . . .........

Oferent obowiązany jest złożyć wadium w wy». 1% {jeden procent) 

oferowanej sumy na konto Zarządu Odbudowy K. P. w Katowicach w P. 

K. O. Nr. ni/5365, a kwit dołączyć do złożonej oferty.

Brak wadium spowoduje unieważnienie oferty. Zarząd Odbudowy *a- 

•trzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, jak również unieważnienia 

przetargu bez podania powodów i bez ponoszenia jakichkolwiek odszkod#- 

wań.

KUPIĘ każdą ilość olejków perfume­
ryjnych, spożywczych, wszelkie che­
mikalia, Warszawa, Koszykowa 49—10

3223

DO odstąpienia sklep spożywczy, na­
dający się na inną branżę w centrum 
miasta. Zwrot kosztów. Wiadomość: 
„Słowo Polskie" pod „120". 3570

ODSTĄPIĘ sklep za zwrotem kosz­
tów remontu. Wiadomości: Kłeczków’  
ska 11, m. 6. 3590

BUTELKI skupuje Oddział Sprzedaży 
P. Z. P. O. Wrocław, ul. Henryka Bro 
datego 8 lub Lelewela 17. 3580

OLEJ rafinowany — najwyższego ga­
tunku, posiada na składzie Oddział 
Spzedaży P. Z. P. O. Wrocław, ul. Hen 

j ryka Brodatego 8, biuro ul. Lelewela 
i nr. 17, tel.: 30. 3581

! RZEPAK, len, konopie — kupuje po 
! cenach najwyższych — Oddział Sprze- 
jdaży P. Z. P. O. Wrocław, ul. Lelewe 
la 17, tel.: 30. 3582

K-1217

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Z a k ł a d  U b e z p i e c z e ń  S p o ł e c z n y c h  Oddział we Wrocławiu, ul. P r o ­

s z o w s k a  ł i ,  o g ł a s z a  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  na:
O d b u d ó w 7 -  b u d y n k u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  (budynek nr. 1) przy pl.

8, w e  W r o c ł a w i u ,  u z b i e g a  ulic Ted. Zielińskiego, 
i C h a r l o t t e n .
o f e r t o w e  o t r z y m a ć  m o ż n a  za zwrotem kosztów w biu- 

i . U . S .  p r z y ^ i L  P r o s z o w s k i e j  6, I I  p„ w godzinach u r z ę -  
i a  2 8 - g o  k w i e t n i a  1 9 1 7  r .  począwszy, 

z a l a k o w a n y c h  k o p e r t a c h  z napisem: „Oferta na odbu- 
o „ u R U  a d m i n i s t r a c y j n e g o  (budynek ar. 1)“  najeży składać w

w y m i e n i o n y m  biurze d o  d n i a  7 - g o  m a j a  r.b., godz. 18-tej, po czym na- 
t ą p i  k o m i s y j n e  o t w a r c i e  o f e r t .

Do o f e r t y  d o ł ą c z y ć  n a l e ż y  d o w ó d  zwożenia wadium w wysokości 
% s u m y  o f e r o w a n e j .  W a d i u m  n a l e ż y  składać W kasie O d d z i a ł u  

. . T J . S .  a l b o  w p ł a c i ć  n a  r - k  b i e ż ą c y  n r .  3 6 0  Oddziału Z . U . S .  w B a n k u  
r o s p o d a r s t w a  K r a j o w e g o ,  O d d z i a ł  w e  Wrocławiu, względnie n a  r-k 
i e ż ą c y  O d d z i a ł u  Z.U.S. nr. 3 1 3  w  Banka Gospodarstwa S p ó ł d z i e l -  

e g o  O d d z i a ł  w e  W r o c ł a w i u .
Z a k ł a d  U b e z p i e c z e ń  S p o ł e c z n y c h  Oddział we Wrocławiu z a s t r z e ­

l i  o b i e  p r a w o  w y b o r u  o f e r e n t a  b e z  w z g l ę d u  na wynik p r z e t a r g u ,  
t e j s z e n i a  r o b ó t ,  o r a z  prawo unieważnienia przetargu bez p o d a -  

i r z y c z y n .  K - 1 2 0 5

DO sprzedania, motocykl, dwusetka. 
Wiadomości: Kłęczkowska 11, m. 6

3590

ZAKUPIMY natychmiast kompresor 
8 atmosfer do konserwatora na lody, 
Wytwórnia Lodów, Wrocław, Ogrodo­
wa 53/55. 3646

WILCZKA rasowego, młodego, ku­
pię. Boya - Żeleńskiego 73. Kierownik

3638

KTO zajmie się natychmiast sprzeda 
żą lokalu handlowego. Wysokie wyna­
grodzenie. Złote Koło 19 — 5. 3658

PŁASZCZ damski, biały, elegancki, 
sukienki do sprzedania f-ma: „SYRE­
N A" — Klełbaśnicza 26, codziennie 
do 6 pp. 3674

KUPIĘ kajak składany, oferty z ceną 
,Słowo Polskie"; pod „3027“ . 3627

Składy

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę R. K. 
TJ. — Wrocław na nazwisko: Łącki Mi 
chał, zam.*ul. Kowalska nr. 60. 3G07a

RÓŻNE

W O L N E  POSADY

PRAKTYKANT do składu towarów 
metalowych, potrzebny. „METAL" — 
Stalina 45a. 3542

LAKIERNIK, blacharz — spawacz — 
stelmach na roboty samochodowe. Si­
ły tyiko pierwszorzędne, Wrocław, 
Traugutta 103. 3575

DROGA Helciu* w dniu Two.cfa uro­
dzin, składam Ci najserdeczniejsze ży 
czenia. Życzę Ci, czego sobie w życiu 
pragniesz oraz pragnę Cię widzieć, 
abyś była zdrowa, szczęśliwa i dobra 
matKa dla naszego wspólnego potom- 
stwa. Kochający Cię -  Maciek. KT209

POJEMNIKI 1-1, 1-2, 1-4, 1-8, 1-16 1,
legalizowane przez Urząd Miar, dostar 
cza T. Mazepa, Szopienice koło Kato­
wic, ul. Janty 34, tel. 240—45. K-1206

ZGUBY —  U N IE W A ŻN IE N IA

RETUSZER — KA wykwalifikowana, 
potrzebna od zaraz. „Foto Marylka“ , 

;ul. Traugutta 77. 3571

■ WŁÓKNIARZY . specjalistów na wy
i jazd poszukuje Inspektorat Centrali 
i Tekstylnej n| Dolny Śląsk, Wroelaw. 
jul. Rzeźnicza nr. 1 III p. Zgłoszenia 
od godz. 14 — 16 ppol. 3620

SERDECZNE podziękowanie za trcs- 
aliwą opiekę w czasie porodu mej ża 
ny, składam tą drogą — docentowi
Krzyztoporskiemu -  Kliniki Uniwer­
syteckiej — Kurtz Maksymilian. K1206

ZA troskliwą opiekę w czasie poro­
du mej żony serdeczne „Bóg zapłać" 
— dr. Roszkowskiemu, składa — Kurtz 
Maksymiljan. K-1200

P A N I lekarz -  otuszer ŁobozowssleJ 
za szczerą pomoc w czasie porodu mej 
zony, składa tą drogą podziękowanie 
— Kurtz Maksymilian. K-1208

UNIEWAŻNIAM skradzione wszelkie 
dokumenty osobiste oraz portfel z zs 
wartością 16.000 zł w dn. 13.4.46 r. .Ju 
lian Andrzejewski. Skalmierzyce No­
we. 3186

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty; legitymację Spółdzielni Samocho­
dowej, prawo jazdy, dowód rozpoznaw 
czy, odcinek zameldowania. Janusz 
Fitkał, Wrocław, Goldaper 7. 3623

KIEROWNIKA wydziału zaopatrze­
nia, zatrudni duże przedsiębiorstwo 
państwowe. Konieczne przygotowanie, 
teoretyczne i praktyczne. Oferty ze 
szczegółowym życiorysem, kierować do 
administracji pod „Kierownik". 3834

; KTO BY spotkał Wilgomaza Józefa { 
; Zajko Irenę, którzy skradli koala i 
wóz, proszony jest o zameldowanie 
na posterunku w Świdnicy. 352|

UNIEWAŻNIAM dokumenty, książe­
czkę wojskową, wydaną R.K.U. — Wro 
cław, leg. P.P.S. — Środa Śląska, za­
świadczenie P.U.R. — środę Śląska. 
Woźnica Józef. 3030

! UNIEWAŻNIAM kartę rozpoznawczą 
i na nazwisko: Leśniak Jan. 3602
j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
! UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen- 
; ty: dowód osobisty. k a T t ę  reiestracyj- ; 
ną R.K.U. Kościański Andrzej. 3599

STOŁÓWKA urzędnicza, poszukuje 
rutynowanej kucharki. Zgłoszenia w 
biurze Centrali Żelaea i Stali ui. Mo­
siężna 1 (4-ty przystanek tramwajo­
wy przy ul. Grabiszyńskiej). 3663

j ZAWIADOMIENIE — n o w o ot warta —.
Damska Pracownia Krawiecka. Wro- 

i cław, ul. Witosa 03, — przyjmuje za­
mówienia. Wańkowicz Janina. 3612

NAUK A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
IGOWOSCI. Informacje — Lublin, skr.
• poczt. 105. K-999

| NATTCKSBASI potrzebny student 
i Politechniki, przedmioty: matematyka, 
I geografia do osoby dorosłej. Wroc-
• ław, Norwida 53 — 9. 3642

CENNIK. OGŁOSZEŃ
Jgtoszenia drobne 
Op':ata~"za każdy wyraz- Mini- 
um 10 tbyrazów. Pierwsze sło- 
o druk tłusty i00% drożej. Fo- 
ukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
szelkie inne po 10 zł. W nu- 
irarh świątecznych 50*/» dro-

tgloszema wymiarowe 
■ ita za 1 milimetr wysoko- 
ly szerokości jednej szpal- 
W miejscu przeznaczonym 

rekiamy po zł. 25 w tekście 
zł 40. Zastrzeżenie miejsca 

50°/» drożej W dni świąteczne 
dopłata 25°/o Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w tekście -30 zł za 
1 mm

, UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty;
odcinek zameldowania, metrykę SIu- 

, bu i inne na nazwisko: Adamczyk Ka 
j zimiera. 3598

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma­
cję P.K.P. nr. 4241.56, wydaną w Ka 
towicach na nazwisko: Glińkowska
Kazimiera, zam. Środa Śląska, ul. 
Strzelecka 4. 3650

LO K A LE

GTWISSAM zakład malarski, — A.
Wojciechowski, Wrocław. Nowowiej­
ska 40. goęj

SAMOCHODY do wynajęcia. Stacja 
obsługi iadowsaia akumulatorów 
DPS Wrocław, Nowowiejska 20/22.

3534

OBSZERNEGO lokalu sklepowego, 
śr ’ 'mieście, ew. w innym ruchliwym 
punkcie — szukam aa zwrotem kosz- 

jtów remontu. Zgłoszenie: Biuro - In 
‘ formator, — Rynek 47. 3818

ogioszenia mmm
H A N D L O W E

M-OTOSKI drut nawojowy — kupuję, 
; sprzedaję. Prowincja — pocztą Wro­
cław, Ofiar Oświęcimskich 19 Elek- 

(tro - technika. 3178

ŁATKI na gorąco. Aparaty wulkani­
zacyjne — Klej rowerowy na praw­
dziwym kauczuku. Sprzedaż tylko hur 
towa — Wronecki — Wrocław — ul 
Traugutta 69 I p. tramwaj 5. K 870

FABRYKA cukrów i czekolady „Deli­
cja", Łódź, Żeromskiego 31 poleca co 
kierki, k^melki i czekolady w dużym 
wyborze. Wysyłamy sa zaliczeniem. 
Cennik na żądanie. K 947

LEICA, model n  z Eimarem — sprze 
dam. Galanteria, Stalina 73. 3594

UNIEWAŻNIA5I skradzione dn. 22 
kwietnia 1947 r. zaświadczenie Apro­
wizacji i Handlu na prowadzenie re­
stauracji. Różycka Weronika. Wroc­
ław, Kaszubska 24. 3649

POSZUKUJĘ 2 — 3 pokoje z wygoda 
|mi»na Sępolnie. Koszty remontu zwró 
cę. Wiadc-mość: Sępolno, Partyzantów 

i 6r. 35. Walczak. 3648

PASI . BANU jasnowidząca, medium 
w transie powie dokładnie wszystko. 
Wrocław, Norwida 53 — 9 przy Placu 
Grunwaldzkim. 3699

PRACOWNIA tąsicersko - pościelowa
przerabia kołdry, materace, tapiceru­
je samochody. M. Mleko, Wrocław, 
Rzeźnicza 4 gg§7

ESENCJĘ i pasty aromatyczne do wy 
robu lemoniad — wysyła za zalicze­
niem pocztowym — Przemysł Chemi­
czny „Maltra" Kraków. Zwierzyniecka 
nr. 35 K-1051

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitym. 
kolejową, 2 świadectwa egzaminacyj­
ne, zaświadczenie P.U.R. Lublin 
na nieruchomość w Kowlu oraz legity 
mację P.U.R — Trzebnica na nazwi­
sko Muszyński Jan, Oborniki Śląs­
kie, Dworcowa 6. 3513

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa- 
, kuacyjną nr. 291/154 na nazwisko: 
j Rozmaryn Tadeusz. 3626
!  — ----------------------------------------------------------------------------

! UNIEWAŻNIA się skradzione w tram 
: waju dokumenty na imię Szewczyka 
i Boguslav.ra — kolejowy dow. tożsam. 
] osoby nr. 30712, legitymację-szkolną, 
wystaw, przez I Gimnazjum Teckn. we 
Wrocławiu. 3622

DAM pokój za pomoc domową przy 
jednej pracującej osobie. Zgłoszenie 
do redakcji pod: „Zaufanie". 3045

MIESZKANIE 3 pokojowe, możliwie 
z łazienką, słoneczne nie wyżej 2 pię­
tra, pilnie poszukiwane, za zwrotem 
kosztów. Wiadomość: Klasztorna 35
(p-awa oficyna, I  piętro) — Kuchars­
cy. 3G75

MIESZKANIA — 3 pokojowego z ku­
chnią, pierwszorzędnie urządzonego w 
dzielnicy willowej, — Zalesie, Zacisze. 
Sępolno — poszukuję zo zwrotem re- 

; montu. Wiadomość'  Biuro „Informa­
tor", Rynek 47. 3616

i -
ZAMIENIĘ, duże magazyny na parte- 

; rze oraz 4 duże pokoje na pierw­
szym piętrze w śródmieściu na mniej 
sze. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
„M. K." 3566

OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" 1 wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa P o l­
skiego" Centrala: Wrocław, u l
Krupnicze 13 (I-sze piętroi, tel. 
68 ad god* 8 - 15 w soboty od 
8 13

Oddziały Legnica: Grodzka 3/4, 
tel 19 Jelenia Góra: ul Kolejo­
wa 1S. tel 21.00 Wałbrzych, ul. 
Słowackiego 15, tel. 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob- 
ego 2 Żerań: Rynek 35, Księ­
garnia W1 Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
.Czytelnik" Świdnica: Księgar­

nia Czytelnik Rynek 43. Wo­
łów: Księgarnia kola „Czytel­
nik1 Złeśoryja: Pow Oddz Ini 

Prop Dzierżoniów: Pow Oddz. 
inf. 1 Prop i Księgarnia „Czy­
telnik Brzeg: Księgarnia M
Wais

Redaktor Naczelny: Teofil Witek. F-16133 Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik-,
Adres Redakcji t Wydawnictwa, Wrocław, ul. Krupniczo 13. — tel. Redakcji 108 tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, »rody i piątki od godz : 12 — 13-ej, 

iekretarz Redakcji codziennie od U  — 13. Redakcja zs dział oglofzeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem aa miejscu 80 złotych, miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 złotych.
odniesieniem do domu 105 złotych Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, u l T Kościuszki 49

K-1048Srefsm aakrycia stołow e
p a p ie r o ś n ic e ,  pndemiczki, puchary, 
sygnety, ebrączki, gwoździe do sztan­
darów. Srebrzenie, złocenie, wszelkie 

naprawy i odnowienia.

Wykonuje firma Jan Fcderowicz
WROCŁAW, Wojciecha Cybnlskizgo 
nr. 29. 3597

Centrali Produktów Naftowych
będą w dniu 2 maja 1947 r. nie czya-

ne zpowodu inwentaryzacji. K-12G8

Znowu w ie lk a  wygrana

100.900 zk
i m i i  i wiele na nr 4 1 1 6  4  mniejszych

co dragi los n nas wygrat
Przyjdź — Zobacz
SUBKOLEKTURA Loteiii Klasowej 
przy Biurze Fodań - Ogłoszeń, Rynek 
nr. 47. 3613

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
Punkt Zkytu Samochodów 

i Stac a Obsługi
W rocław 

ul. GAJO WICKA nr. 135
przy D. O. W . IV

zawiadamia, że nadeszły
41P f i l i i ?  do wozów ciężarowych 
U l U U I  750 x90

0P0iY7.^w osobowych
wydawane będą na przydziały

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ‘  H 1196

PORTRETY
D osto jn ik ów  R.P.
w pięknym
artystycznym wykonaniu 
p o l e c a
K 1212 Księgarnia
Sp. W gd .* »C ig  t e l n i k «

waga abonenci telefoniczni {
;d Telekomunikacyjny we Wrocławiu, przystąpił d o ; 
nia aparatów telefonicz nyeh abonentowyeh % centrali 

na centralę autematycz ną. Dyrekcja Okręgu Poczt I Te* 
we W rocławiu prosi wszystkich P T  abonentów tele* 

ch o współpracę z biur em badań centrali automatycz- 
’zy  badaniu i sprawdzaniu sprawności działania tak cen* I 

jd u  telefonicznej automatyczn ej, jak i aparatów telefonicz* I 
nyeh. Jednocześnie Dyrekcja O. P. i T. komunikuje, że biuro ba­
dań podaje każdemu sprawdzań emu abonentowi nowy numer 
telefonu. Data ł godzina uruebo mienia nowej centrali automa- i 
tycznej zostanie podana w  pra sie.

(— ) Dyrekcja Okręgu 
k-1213 Poczf i Telegrafów —  W rocław.

0 0 £ 0 I1 S !I!S
Zarząd Nieruchomości Miej-! 

skieh wzywa wszystkich miesz­
kańców miasta do udekoro-l 
wania domów w dniu 1 maja 
flagami o barwach narodowych.!

ZARZĄD NIERUCHOMOŚCI MIEJSKICH! 
K-1214 ( _ )  Inż. A . Sławiński


